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3 X TA KI
Warszawa, 23. VI. (teł., wł.) Pod hasłem 

3Xtak rozegrano w Warszawie propagan­
dowe zawody przed referendum. W zawo­
dach motocyklowych zwyciężył doskonale 
zapowiadający się zawodnik, Brun — a w 
zawodach kolarskich znany kolarz warsza­
wski J. Kapiak. Zawody cieszyły się ol­
brzymim zainteresowaniem i zgromadziły 
kilkanaście tysięcy widzów.

30 CZERWCA
bez imprez sportowych

Na skutek zarządzenia Generalnego Ko­
misarza Głosowania Ludowego, Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. zawiadamia wszystkie 
Związki, Kluby'i Stowarzyszenia Sportowe, 
iż w dniu głosowania ludowego, tj. 30-go 
czerwca odwołuje się wszystkie imprezy 
sportowe w kraju.

W sprawie awantur na boiskach 
piłkarskich

Państwowy Urząd WF i PW z uwagi na 
stale powtarzające się awantury i incyden­
ty na boiskach piłkarskich, nawet podczas 
spotkań drużyn A klasowych, wystosował 
do PZPN list w tej sprawie, domagający 
się natychmiastowej i bezwzględnej iner- 
wencji. Równocześnie PUWF i PW prosił 
PZPN o przedłożenie projektu uzdrowienia 
piłkarstwa polskiego.

Slezska Ostrava zwycięża w turnieju 
jubileuszowym KS Pogoń Katowice
Katowice, 23 czerwca (Tel. wl). Do Kato­

wic przybyła po raz drugi w tym sezonie 
drużyna Slczskiej Ostravy, tym razem ce­
lem wzięcia udziału w jubileuszowym tur­
nieju 25-iecra istnienia Klubu Sportowego 
Pogoń. Prócz niej udział w turnieju wzię­
ły RKU (Sosnowiec). Fablok (Chrzanów) 
i Jubilaci. '

Turniej rozpoczął się w sobotę. W dniu 
tym rozegrane spotkania pzyniosły nastę­
pujące wyniki:

Pogoń—RKU 7:0 (2:0)
Slezska Ostrava—Fablok 5:0 (2:0)

W niedzielę:
Fablok—RKU 2:0 (2:0).

Fafelok zademonstrował piękną grę szcze­
gólnie w iinif ataku.

Slezska Ostrava—Pogoń 4:1 (2:0) 
_Deszc2 ulewny i- rozmokłe boisko utrud­

niały prowadzenie normalnej gry. Honoro­
wą bramkę dla Pogoni zdobył Pazurek.

„ Wimbledon rozpoczęty
Rozgrywki o mistrzostwo Wimbledon (nieofi­

cjalne mistrzostwo światowe w tenisie) rozpo­
częły się. Jeden z naigoważniejzsych kandy­
datów na mistrza, Austdalijczyk Plis, pokonał 
gfadko tenissistę francuskiego Ablesama 6:0, 
6:0, 6:1,

Z polskich tenisistów znany przed wojną Spy­
chała spotkał się z Bromwichem (Australia) i 
P-rzegrał w 3 setach 2:6, 0:6, 1:6.

Partyzant-Cracovia 4:3 (2:1)
Przebrana, która jest sukcesem — Tylko o jednq bramkę gorsi — Piłkarze krakowscy walczę) na 
równi z n@ji@p®sq drużynę Jugosławii ~ Prysnęł ramit o czarodziejach" — Rożankowski I, Parpan 
i Jabłoński I najlepsi w Cracovii — Palłi dwukrotnie oraz Rupnik, Bobek, Giergiel, Rożankowski I 
i Rożankowski II po razu umieszczają piłkę w sieci — Znakomity sędzia — Mimo ulewy 30.000 widzów

Fama, która towarzyszyła drużynie jugosło­
wiańskiej, spotęgowana jeszcze wynikiem, uzy­
skanym przez nią we czwartek na Śląsku i za­
chwytami prasy tamtejszej nad doskonałością 
piłkarzy Partyzanta, nakazywała respekt przed 
przeciwnikiem, który uchodzi za nieoficjalną re­
prezentację Jugosławii. Z chwilą, kiedy jeszcze 
po oficjalnym powitaniu drużyn zagrano hymny 
narodowe: jugosłowiański i polski, waga tego 
spotkania wzrosła już do najwyższej i jedynastka 
Cracovii, wśród której znaleźli się Nowak z Gar­
barni 1 Giergiel z Wisły stanąła do boju o honor 
piłkarstwa polskiego w walce z przeciwnikiem, 
kaóry ma już ustaloną w Europie markę i który 
w najbliższym czasie stawić ma czoła piłkarzom 
radzieckim, pogromcom drużyn angielskich w ich 
ojczyźnie. Był to więc mecz o wielką stawkę i 
stwierdzimy tu od razu — równie wielki i wspa­
niały. A jak burza i ulewa nie odstraszyły bli­
sko 30-tysięcznej widowni od przybycia i wy­

trwania na tych zawodach — tak oślizgły teren 
i namokłe od deszczy boisko nie potrafiły ze­
psuć walki, w której szale ważyły się to na je­
dną to na drugą stronę, a wspaniałe tempo i do­
skonale wyszkolenie techniczne uczyniły wido­
wisko pięknym, miłym dla oka i bardzo emocjo­
nalnym. Drużyna krakowska „nie dała się — jak 
jak to mówią — zjeść"; wprost przeciwnie — 
narzuciwszy z miejsca szalone tempo, zaskoczyła 
przeciwnika i zmusiła do pełnego szacunku i re­

7 bramok wielkiej klasy
W ogóle wszystkie 7' bramek były wielkiej 

klasy. To już wystarczyło, by zadowolić i za­
chwycić widownię. Jeśli dodać do tego, że 3 zdo­
byte zostały przez „pupilów" wtedy zrozumiemy 
ten niesłychany entuzjazm widowni. Żałować tyl­
ko trzeba, że trzechkrotna kapitulacja doskonałe­
go bramkarza Partyzanta nie wystarczyła jeszcze 
do zwycięstwa — natomiast cieszyć się trzeba, 
że napastnicy Cracovii zmusili Sostevica do 
wykazania wielkiej swej klasy. Po zupełnie „bę?- 
robotnym" dniu na Śląsku bramkarz jugosło­
wiański interweniować musiał częściej, niżby 
to przypuszczać można na podstawie klasy całej 
jedynastki Partyzanta. Wykazawszy wspaniałą 
formę i szereg pierwszorzędnych parad przy 
wszystkich trzech bramkach był bez winy.

Obaj obrońcy jugosłowiańscy: Brzozowicz i 
Csolicz nie mogli również narzekać na bezrobo­
cie. Chociaż byli najsłabszą linią przeciwnika 
przewyższali parę: Gędłek—Domański najmniej 
o klasę. Wykopy ich miały zawsze idealną 
długość — interwencje były .zawsze w porę i 
skuteczne. Tylko „chytrojicią" wciągania na­
pastników w pułapki offsidowe para obrońców 
Cracovii zyskała przewagę nad tą linią przeci­
wnika.

Z trójki pomocy jugosłowiańskiej: Czajkowski, 
Dziurdziewicz, Simonowski, najmniej rzucał się 
w oczy Czajkowski. „Poświęcił" się on całko­
wicie Bobuli podczas gdy pozostali „hasali" po 
środku tak, że trudno było nieraz zorientować 
się, który gra środkowego, a który skrajnego 
pomocnika. Widzieliśmy ich także nieraz w po­
śród napastników, spełniających z powodzeniem 
role strzelców. Podania ich były najdokładniej­
sze, przerzuty na przeciwległą stronę boiska zna­
komite, sposób odbierania piłki bsz zarzutu. Mo­
żna więc zgodzić się na to, że ta trójka potra­
fi „zatkać" atak przeciwnika — lecz wówczas z 
jeszcze większym uznaniem trzeba podnieść grę 
napastników w białoczerwonych koszulkach Cra- 
covii.

Z kolei piątka ataku. Pięciu rasowych drible- 
rów i znakomitych strzelców, zgranych przy

Samolot nad boiskiem
Przejdźmy teraz do samyoh zawodów. Poprze­

dzone zostały one — jak wspomniano już na 
wstępie powitaniem drużyn, odegraniem hymnów 
narodowych oraz nawrotem do dawnych wspa- 
nałych czasów, kiedy to przed wielkimi zawo­
dami piłkę rzucano z samolotu na boiska. Tak 
było i dziś. Samolot, krążący nad boiskiem rzucił 
najpierw dwie wiązanki kwiecia, a później 
„narzędzie walki": piłkę. Kiedy po losowaniu 
boisk ’ umieszczono ją w środku boiska, stanęły 
naprzeciw siebie drużyny w następujących skła­
dach:

Partyzant (niebieskie koszulki z czerwoną 
gwiazdą na pierwsiach, białe spodenki, czerwo­
ne sztuce: Sostevic — Brzozowicz, Csolicz — 
Czajkowski, Dziurdziewicz, Simonowski — Ml- 
chajłowicz, Palii, Rupnik, Bobek, Matekula.

Gracovla: Rybicki — Gędłek, Domański — Ja­

spektu, zdobywając w huraganowych atakach 
prowadzenie. Widać było, że piłkarze nasi, da­
jąc z siebie wszystko, nie będą mogli utrzymać 
przez czas dłuższy inicjatywy — niemniej jed­
nak przeciwnik ich musiał wytężyć wszystkie 
siły, by wyrównać grę i to był sukces pierwszy. 
Drugim sukcesem było uniemożliwienie piłka­
rzom jugosłowiańskim „czarodziejskich sztu­
czek" na boisku. Musiełi oni walczyć jak równi 
z równymi o każdą piłkę, a pewna wyższość te­
chniczna, szybkość i rutyna zastąpiona została 
przez ambicję, zaciętość i ofiarność. Trzecim wre­
szcie sukcesem, koronującym niejako poprzed­
nie, jest sam wynik. W sumie o jedną bramkę 
gorsi. I nie dysputujmy już — nie snujmy ma­
rzeń, coby było, gdybymy wygrali. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że Jugosłowianie są w tej 
chwilt od nas lepsi. Lepsi zarówno jako zespół — 
lepsi indywidualnie. Są w tej chwili lepsi od 
Kamraterny, którą widzieliśmy niedawno i od 
Reprezentacji Armii Anglieskiej. Wyższość ich 
polega w pierwszym rzędzie na wyrównaniu ca­
łej jedynastki i na sharmonizowaniu wysiłków 
w grze zespołowej. Są przy tym w sumie o ułam­
ki sekund szybsi; kryją wprost idealnie, wózku­
ją pierwszorzędnie, strzelają kapitalnie. Dwie z 
bramek strzelone zostały z tak piorunującą szyb­
kością, iż prawie nie widać było kiedy piłka 
przeszła linię bramkową i wyszła poza siatkę. Że 
przpy tym ocierały się niemal o słupki — stąd 
złudzenie, że piłka wyszła na aut.

tym z sobą w stopniu, którego dotąd nie ogląda­
liśmy na naszych boiskach. Jak oni przyjmują 
piłkę — jak strzelają — jak wychodzą na wol­
ne poła!. Nie stosują przy tym żadnego „szablo­
nowego" systemu; grają krótko jeśli zachodzi 
potrzeba — dalekimi półgórnymi przerzutami, je­
śli sytuacja tego wymaga. Czasami wydawało 
się tylko jak gdyby ociągali się ze strzałami; 
złudzenie tg prysło, gdy w sekundę po tym 
widziało się już piłkę u lepiej ustawionego do 
strzału partnera.

Z takim przeciwnikiem walczyła Cracovia, a 
niewiara w jej siłę wyrażała się proporcją za­
kładów 9:1 na jej niekorzyść. Stawiano od 5-ciu 
w zwyż przeciw Cracovii. To zaś co się działo 
nh boisku zaskoczyło nawet tych, którzy mieli 
wiarę w „swoich chłopców". Dlatego też trudno 
jest z drużyny krakowskiej kogoś wyróżnić czy 
zganić. Kiedy indziej zatem napiszemy Rybickie-, 
mu, że wybieg jego przy czwartej bramce był 
fatalny, że wyszedłszy raz z bramki nie wol­
no mu było się cofnąć lub, że przy strzale, z któ­
rego padła druga bramka należało (wzrost) 
piątskować (ponad poprzeczkę) — Domańskiemu 
i Jabłońskiemu II, że pozwolili przed przerwą 
„hasać" prawej dwójce napadu i ograniczymy 
się do ogólnej noty dla wszystkich: bardzo do­
brze. Porywające były zwłaszcza raidy Rożan- 
kowskiego, który rwał do przodu, jakgdyby 
szybkość i dribling wziął od Jugosłowian; wspa­
niała była bomba Giergiela, która rozpoczęła „u- 
jemne konto" Sostevica w spotkaniach z 
drużynami- polskimi — imponujące były poje­
dynki Parpana z napastnikami Partyzanta, z 
których często wychodził zwycięsko i słał piłkę 
do własnego napadu aż patrzyć było miło. Prze­
de wszystkim zaś imponującą była siła woli, któ­
ra nakazała im wałczyć „do upadłego" i ofiar­
ność, w której rzadko kto mógłby im dorównać. 
Schylili przed nią głowy gracze jugosłowiańscy, 
wyrażając się w superlatywach o swym przeci­
wniku i stawiając go na równi z zespołami naj­
lepszej klasy piłkarstwa środkowo-europejskie- 
go, co już samo stanowi wystarczający powód 
do dumy.

błoński 1,-Parpan, Jabłoński II — Giergiel (Wi­
sła), Rożankowski I, Nowak (Garbarnia), Szeliga 
(Rożankowski II), Bobula.

Gra.- Zaczynają ’Jugosłowianie, a atak ich za­
raz traci piłkę, którą dostaje Nowak i wystawia 
Szeligę; Brzozowicz wkracza jednak i przerzuca 
piłkę do własnego napadu, gdzie Pałfi traci w 
pojedynku z Domaskim. Pierwszy groźny atak 
Cracovii idzie prawą stroną; Giergiel przecho­
dzi Simonowskiego i przerzuca do Bobuli, który 
wywalcza róg. W następnym ataku Nowak wy­
puszcza Giergiela, który jednak fauluje. Rzut 
wolny, bity przez Csolicza, nie może- przejść 
przez Parpana, który głową podaje Nowakowi 
też momentalnie przerzuca na Bobulę; krótki 
bieg skrzydłowego i doskonała centra, po której 
Nowak strzela ślicznie głową do bramki — ręce 
robinzującego Sostevica zagradzają jednak 

piłce drogę do siatki. Za chwilę przebój Rożan- 
kowskiego: od połowy boiska do linii pola kar­
nego i ostry, dolny strzał tuż obok bramki. , 

W 8-mej min. zdobywa Cracovia 
prowadzenie

Parpan wychodzi zwycięsko z pojedynku z 
Rupnikiem, oddaje piłkę ■ Szelidze, który ściąga 
do siebie pomocnika i podaje Bobuli; ten cen­
truje doskonale i piłka dochodzi do Giergiela, 
który wspaniale strzela w górny prawy róg 
bramki. Stadion ma w tej chwili nie 30 lecz 
100 tysięcy gardeł, które głośno objawiają swoją 
radość.. i

Natychmiastowy kontratak Jugosłowian przy­
nosi im pierwszy róg; bije go Matekula, a Rup­
nik strzela głową obok bramki. W minutę póź­
niej Partyzant zdobywa drugi róg; piłkę strze­
loną przez Michajłowicza posyła Pałfi głową w 
aut. W kilka sekund potem piłka jest pod bram­
ką Partyzanta; Rożankowski minąwszy wspania­
łym drybiingiem Dziurdziewicza oddaje piłkę No­
wakowi, który zamiast podać nieobstawionemu 
Giergielowi, strzela z nieprawdopodobnie trud­
nego kąta — bramkarz broni oczywiście bez wy­
siłku. W 15 min. przeżywa widownia groźny 
moment. Bobek przechodzi Parpana i Gędłka i 
podaje do Michajłowicza, który „wali bombę" 
w słupek. Złe odbitą przez Domańskiego piłkę 
otrzymuje Rupnik i strzela górą do siatki. W o- 
statniej chwili broni Gędłek głową na linii 
bramkowej.

W 17/tej min. zdobywa Partyzant 
wyrównanie

Dziurdziewicz podaje do Rupnika, który z 16 m 
strzelą ostro w sam róg. 1:1. Następuje szereg 
gwałtownych ataków Jugosłowian; szereg gro­
źnych strzałów całej trójki broni Rybicki; Gę­
dłek w. zapale wałki fauluje w okolicy poła 
karnego Matekulę, a Domański po zlikwidowa­
niu przeboju Palfiego podaje piłkę za krótko tak, 
że Dziurdziewicz ma piłkę przygotowaną do 
strzału. Udaremnia mu go Parpan i zbiera o- 
klaski.

W 31-ej minucie prowadzą 
Jugosłowanie 2:1

Złe podanie Szeligi do Bobuli przejmuje Brzo- 
wicz — przerzuca momentalnie do Simonowskie­
go, który wystawia Palfiego; ten decyduje się 
na strzał z 30-metrowej odległości i piłka trze­
poce się . w sieci. Utrata bramki peszy Craco- 
vię. Jugosłowianie „rozkręcają się" coraz bar­
dziej. Demonstrują oni szereg wspaniałych za­
grań, m. in. śliczną kombinację całej piątki na­
padu, zakończoną ostrym strzałem Michajłowi­
cza z najbliższej odległości, który Rybicki z 
trudem paruje na róg. Coraz częstsza „wizyta" 
napadu niebieskich pod bramką Cracovii zazna­
cza się jeszcze dwoma ostrymi strzałami Rupni­
ka, z których jeden staje się łupem Rybickiego, 
a drugi przechodzi ponad poprzeczkę. Również 
napad Cracovii składa swój bilet wizytowy 
bramce Sostevica; musi on wybiegiem ra­
tować sprzed nóg Bobuli i „dyrygować" swoimi 
obrońcami, nakazując im wysunąć się do przodu, 
by Giergiela „złapać" na spalonym.

9-ta minuta po przerwie przynosi znów żywio­
łowy wybuch entuzjazmu i radości. Po rzucie 
rożnym piłka znajduje się na polu karnym Ju­
gosłowian; startuje do niej Rożankowski I i mimo 
„asysty" obu obrońców i wybiegającego bram­
karza posyła piłkę do siatki.

2:2
Cracovia przeważa jeszcze chwilę; Rożankow­

ski I sieje zamęt na tyłach wroga przeprowadza­
jąc szereg wspaniałych ataków w oparciu o bra­
ta i Nowaka. Mało zatrudnione w tym okresie 
są oba skrzydła; zdają się o nich nie pamiętać w 
trójce, zapomina o nich Parpan. Również Rybi­
cki przy wykopach kieruje stale piłkę w środek; 
widownia nodziwia natomiast wykopy bramkarza 
jugosłowiańskiego, które sięgają 3/4 boiska! Wa­
żą się losy spotkania. W okresie naporu Craco- 
vii jej obrońcy wysuwają się zbytnio do przo­
du; umożliwia to — po szybkim przeniesieniu 
akcji na pole Cracovii — przebój Palfiemu, 
który piorunującym startem zdobywa w 25 mi­
nucie 3-cią bramkę.

3:2
W 8 minut później jest ‘

4:2
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/
Daleki przerzut Dziurdziewicza mija naszą po- 

Btep i źle ustawionych-(w jednej liflji) obrońców; 
do piłki startuje Bofeek i Rybicki: odległość 
jednak w połowie drogi i sofa się(!) — Bobek 
podprowadza piłkę jeszcze parę kroków wprzód 
i strzela lekko w róg. Białoczerwoni zrywają 
się; Rożankowski ciągnie za sobą całą piątkę. 
Paroan i Jabłońscy wygrywają bojsdynki i za­
silają napad. Wysiłek całej drużyny wieńczy 
wresz.cie

trzecia bramka zdobyta głową 
przez Rażankowskiego H 

po pięknej kombinacji z bratem i Nowakiem. 
Widownia zachęca Cracovię do ' dalszych wy­
siłków. Obrona i bramkarz przeciwnika są jed­
nak na stanowisku i znakomity sędzia Michalik 
kończy zawody, których wynik stadowi najja­
śniejszą pozycję naszego obecnego sezonu pił­
karskiego. (hs)

a zat^twiicą

na
30

p<rzed znako-
7 internacio-

bardzo wyso- 
przerwy grze,

Joe Luis j&dai mistrzem świata
NOWY JORK (obsl. wł.).
Przeszło 90 tysięcy widzów zgromadzonych 

„Yąnkee — Stadion", opuszczało- go już po 
minutach — tyle bowiem czasu potrzebował Joe 
Luis na pokonanie najgroźniejszego swego prze­
ciwnika.

Walka trwała 8 rund; do piątej szalę zwycię­
stwa przechylały się na obie strony o w siódmej 
minucie, nacierający Luis uzyskał już minimal­
ną przewagę punktową, by w następnej ósmej 
po całej serii ciosów dwoma celnymi sierpami 
posłać Billy'ego Conna (po raz pierwszy i... 
ostatni na deski.

Równie wielki jak Joe Luis sukces 'odniósł je­
go menager, słyny Mice .laeob, który już na 
dwa miesiące przed walką wy sprzedał'biletów za 
sumę trzy miliony dolarów)!). Joe Luis otrzyma 
z tej sumy „tylko" 105 tysięcy dolarów — a je­
go przeciwnik 70 tysięcy.

Oprócz 90 tysięcy widzów, oglądających wal­
kę bezpośrednio jeszcze około 800 tysięcy szczę­
śliwców, mieszkających w promieniu 200 kim od 
Nowego tysrku oglądało walkę o mistrzostwo 
świata na aparatach telewizyjnych.

Wyłania się teraz pytanie jak długo Joe Luis 
Utiyyma się na mistrzowskim tronie? Kto potrafi 
odebrać mu tytuł mistrza? Joe Luis ma dziś 34 
lata a znawcy twierdzą, że to już schyłek jego 
długiej i bogatej kariery. Czy prawda?

Hibermians (Erenburg, Staja - 
Sparta (Praga) 3:1 (1:1)

Finalista nucharu szkockiego i drugi w tabeli 
mistrzowskiej Szkocji, Hibermians, rozeg-rał swój, 
pierwszy mecz w Pradze przeciw Sparcia, wy­
grywając 3:1 (1:1). Sparta, która w bieżącym se­
zonie nie przegrała żadnego spotkania między­
narodowego., musiała ugiąć czoła 
mitą drużyną gości, w której gra 
nałów.

Szkoci zademonstrowali grę na 
kim poziomie i po wyrównanej do 
opanowali w następnym okresie boisko, zwycię- 
źając zasłużenie, a zdobywcami bramek dla nich 
byli Veyer (dwie) i Schmidt (1). Jedyny punkt 
dla Sparty zdobył Hajek.

HIBERMIANS—GLASSGOW RANGENS 
3:1 (1:1)

Bezpośrednio przed wyjazdem de Czechosłosyą- 
eji rozegrała drużyna Hibermians finał pucharu 
szkockiego na olbrzymim stadionie w Glassgo- 
ryie, wygrywając po zaciętej i interesującej grze 
1:3 z drużyną Glassgow Rangers, znaną z meczu 
przeciw Dynamo (Moskwa).

Synowie pófnocy najlepsEynsi 
oszczepnikami

Sztokholm (obsł. wł.). Lekko atletyk a wśród ]Miństw pół- 
nocno-euFopejsJseh zajmuje pierwsze miejsce. W bieżącym 
eeaoQ.ie osiągnięte już szereg doskonałych wyników,’ m. in. 
Fin TapLo Rautavaa?e rzucił w Helsinkach oszczepatn G9.t0 
Bi; na innych rawodach w Finlandii osiągnął Nikkanen 
długość 68,70 m, a Szwed Daefflod 68,74 m.

Z innych wyników zasługują na uwagę cza« Lidmanna 
w biegu na 110 m przez płotki — 15,2 sek, Storshrubba 
w begu na 400 m “ 50,8 sek, wyniki Linderkrąłza i Bjeerka 
w skoku wzwyż = 193 cm, Hakansona w skoku w dal “= 
673 qp i jeszcze lepz-Dy Strapda » 716 cm, oraz wyniki 
Lindberga i Ohlsona w «koku o tyczce = 390 cm.

Canfellini (Włochy) wygrywa wyścig 
kolarski Nicea-Monte Carte

Pięćdziesiąt tysięcy widzów śledziło interesu­
jącą walkę, w wyścigu kolarskim na trasie 38'6 km 
z Nicei do Monte Carlo. Stawką biorących udział 
w wyścigu był,», wyborowa: starzy znajomi i ry.-. 
wale z Tur de France, R^nne Viełto, Gtąo Bantali, 
Camellini itd. Zaraz na początku wyścigu ucielcł 
Vietto, lecz dwójka Włochów Camellini i Bar- 
talli szybko go dogoniła i zwiększając tempo,. 
minęła.. Wyścig wygrał Camellini, uzyskując 
czas 1.20,30 sek., a wyczerpany Vietto ukończył 
bieg jako trzeci,z czasem 1 godz. 1,22,25 — Bar- 
talli zaś jako czwarty z czasem o jedną minutę 
gorszym.

Bata Zli n''wygrywa 
we Francji

BATA—FC DOLŁE 8:1 (3:1)
Drugi skolei występ piłkarzy czeskich na ziemi f ran Mł­

aki ej przyniósł Cze-chorn wys-okocyfrowe zwyeięsfcwo, a' 
bramki dla nich zdobyli: Hoenj i Pasternak po dwie oraz 
Michlov»ky, Dupal, Humpal Bartonie po jednej.

Madryt—-Valentia 3:0 (2a0)'
Finał pucharu Hiszpanii, MHtegrany w BarcehMni« 

dzy drużynami Mndnytu i Vale»tii zakończył się nioaasłu- 
ionym zwycięstwem Madrytu, a do zwycięstwa piłkarzy 
madryckich przyczyniła aię w pierwszym rzędzie znakomite 
fra ich bramkafza. Valentia mjmo wielkiej przewagi nie 
potrafiła zmusić bramkarza Madrytu do kapitulacji — taś 
kpkl wypadów Madrytu przyniosło w rezultacie 3 bramki 
decydujące o wyniku.

Kraków®G<lamk i i®
Propagandowe tournee

Gdańsk, 23 czerwca (Tel. wł.) W meczu mię- 
dzymiastpwyąn, rozegranym na stadionie miej­
skim we Wrzeszczu, pokonał Kraków Gdańsk 
1:0, uzyskując jedyną bramkę w 19 minucie po 
przerwie ze strzału Gracza.

Kraków-Wrań 1:® (@:®)
W dniu 21 czerwca rozegrała Reprezentacja 

Krakowa mecz w Toruniu przeciw tamtejszej re­
prezentacji, złożonej głównie z zawodników KKS 
Pomorzanin, zwyciężając po pięknej grze 1:0. Na

Na (

gromi teaw WMKS-Pogoń 6:6

piłkarzy krakowskich
piłkarzach krakowskich Znać było przemęczenie 
podróżą oraz zawodami w dniu poprzednim.

braków—Pomorze 2:3 (0:2)
W ramach uroczystości 600-lecia Bydgoszczy 

rozegrano w dniu 20 czerwca w Bydgoszczy spo­
tkanie piłkarskie Kraków—Pomorze z wynikiem 
3:2 na korzyść Pomorza.

Obszerne omówienie tych zawodów, wskutek 
szalejącej burzy, uniemożliwiającej odbiór tele­
foniczny, podamy w numerze czwartkowym 
„Startu". ■

Partyzant gromi Team: WMKS Pogoń 8:0 (4:0)
Bogaty program spotkań międzynarodowych 

na Śląsku zakończony został występem drużyny 
jugosłowiańskiej Partyzant, która demonstrując 
grę na wysokim, graniczącym niemal z żongler- 
stwem poziomie, pokonała kombinowany zespół 
WMKS i Pogoni 8:0. Z wszystkich drużyn zagra­
nicznych, które niedawno widzieliśmy na Ślą­
sku, Partyzant podobał się najbardziej, a zawod­
nicy tacy jak Simonowioz (lewy pomocnik), De­
sno (prawoskrzydłowy), Rupnik (środkowy na­
pastnik) oraz Bobek (lewy łącznik), zasłużyli na 
najwyższe pochwały i poziomem gry przewyż­
szyli znacznie Szwedów czy Anglików.

Wynik 8:0 jakkolwiek wysoki, nie był kresem 
możliwości graczy jugosłowiańskich; mogli oni 
przy wyższym wysiłku podwoić go nawet — mi­
mo —. że gracze śląscy, znani z ambicji, starali 
się ofiarnością i ambicją ratować honor polskie­
go piłkarstwa, Trzeba dodać jeszcze, że druży­
na śląska została po przerwie zasilona świeżymi 
graczami, a i to niewiele pomogło wobec koncer­
towej gry gości, którzy dosłownie robili na boi-

Jugosłowiańscy „Jędrusie,,
Są rzeczy, o których rt)e śniło słę nawet filo­

zofom i jakkolwiek .nie posiadam żadnych as- 
piracyj do tak zaszczytnego tytułu nie śniłem 
nawet', że zostanę „ciceronem" dla... piłkarzy 
jugosłowiańskich. Przechodziłem właśnie obok 
hotelu Pollera, gdy usłuśzałem głos, domagający 
się „krawatji" (po rosyjsku łóżko). Tym od któ­
rego domagano się (jak się później okazało za­
ścielenia łóżka, a nie krawatu) był porffer — do­
magającym się zaś b. reprezentacyjny bramkarz 
Jugosłęwii, Glaseir, pełniący obecnie w „Party­
zancie" funkcję trenera. Na wywiad dla „Star­
tu" zgodził się z ochotą. I oto .dowiaduję się, że

stiićseiame jest specjalnością 
P^tyzanta...

W lesie przed tym — obecnie na boisku. Wszys­
cy bez względu gracze walczyli w czasie wojny 
w partyzantce. Dziś również strzęlamy dużo — 
mówi Glaser — lecz do... bramek przeciwnika. 
Przed niedawnym czasem strzeliliśmy Repr. Armii 
Słowaekjej trzy bramki, wygrywając 3:1. Z kolei 
Repr. Bańskiej Bystrzycy cztery (4:1), zaś mis­
trzowi Związku Radzieckiego CDKA tylko jedną 
przegrywając 1:4. Drużyna nasza, składająca się 
z zawodników b. drużyny wojskowej C. D. J. A., 
uzupełniona jest piłkarzami przedwojennego Gra- 
dtańskiego i podobnie jak wszystkie drużyny 
jugosłowiańskie otrzymała nową nazwę. „Grar 
diańs kiego" — pamiętacie chyba dobrze —; pod­
czas wojny udfmdził on za najlepszą drużynę 
Europy; pokonał m. i. węgierskie FTC (1944) 
5sl, Ujpesti 4:1, Oradiamare 4:0 i 1:1 reprezen­
tację Wiednia 1:0, itd.

„WieS^a Ts-ójRa«
Najsilniejszy skład „Partyzanta" wygląda wia­

nie tak, jak to oglądaliśmy na boisku ,,Cracov^'' 
i Pogoni. Nasz rozmówca nie chce nikogo wy­
różniać. Wszyscy są młodzi, silni, wyszkoleni 
technicznie. Najbardziej dumny jest Glaser środ­
kowej trójki napadu: Palfi, Rupnik, Bobek. Ten 
ostatni grający na pozycji lewego łącznika jest 
reprezentantem Jugosławii, liczy 23 lat, a dobrą 
szkołę przeszedł już w „Gradiańskim". Środko­
wej trójki zazdroszczą nam wszyscy z „konku­
rencji". 

Pomorze
Katowice, 23 czerwca (Tel. wł.). Na 'zamknię­

cie sezonu bokserskiego na Śląsku odbyły się 
międzyokręgowe zawody bokserskie Pomorze— 
Śląsk, w których bokserzy pomorscy odnieśli 
niespodziewane lecz zasłużone zwycięstwo 10:6.. 
Pomorzanie, na których widać szkołę trenera 
Stamma, zaprezentowali jako zespół pod wzgilę- 
dem kondycyjnym znakomicie, wytrzymując do­
skonale walkę trzechrundową, a przy tym o wy­
sokim już zaawansowaniu technicznym. Na pew- 
ną_ usprawiedliwienie Ślązaków możnaby przy­
jąć, iż wystąpili .osłabieni brakiem Bazamika i 
Sztolca, lecz nie wiadomo czy i ich obecność 
zmniejszyłaby porażkę wobec dobrej formy bo­
kserów Pomorza.

Wyniki techniczne walk:
Waga musza: Borowicz (P) wygrywa zdecydo­

wanie na punkty z Przewdzigiem.
Waga kogucia: Grzywocz (S) stoczył ładną 

walkę z Jóźwiakietn (P) wykazując dobrą formę 
i odnosząc zwycięstwo na punkty.

Waga piórkowa: Wycisk (Ś) przegrał niezasłu- 
' żenie z Leczkowskim, co publiczność przyjęła 
gwizdami, obaj zawodnicy wykazali dobrą kon­
dycję i silne ciosy.

Waga lekka: Mistrz Polski Komuda przegrał z. 
doskonałym Sowińskim (P). Komuda wykazuje 
wybitny spadek formy, dając przy tym narzucić 
sobie walkę w zwarciu doskonale odpowiadają-

cą Sowińskiemu, W ostatniej rundzie Sowiński, 
wybitnie przeważał. Jak oświadczył Komuda po 
zawodach, jest on właściwie reprezentantem wagi 
piórkowej, a ciągnione po' gwałtem do lekkiej, 
przez co był nie w porządku z wagą.

Waga półśrednia: Kusz (S) nie miał nic do po­
wiedzenia z najlepszym bokserem Pomorza Wi- 
klińskim, który znakomicie ładował ciosy z obu 
rąk. Walka prowadzona była b. szybko i gtała na 
wysokim poziomie technicznym. Ślązak okazał się 
godnym przeciwnikiem. Przegrał jednak na pun­
kty.

Po tym spotkaniu Pomorze prowadziło 8:2 i za­
nosiło się na kompromitację boksu śląskiego. Sy­
tuację uratowali jednak częściowo: Nowara i Ba­
dura.

Waga średnia: Nowara (S) serią lewych oszo­
łomił zupełnie Bednarza (₽). Pomorzanin był bli­
sko k. o., jednak utrzymał się i przegrał na 
punkty.

Waga półciężka: Badura (S) gonił przez 3 run­
dy Rogowskiego (P), surowego jeszcze boksera 
i w rezultacie zwyciężył na punkty.

Waga ciężka przyniosła najsłabsze spotkanie. 
Pomorzanin Snadziński pokona! prymitywnego 
Termina.

W ringu sędziował Zapłatka. Publiczności trzy 
tysiące.

sku co chcieli. O bezwzględnej przewadze dru­
żyny jugosłowiańskiej świadczy najlepiej fakt, 
że mogli oni zupełnie grać bez bramkarza, gdyż 
kres wysiłków ataku śląskiego, jeśli udało się 
mu minąć znakomitą pomoc, kończył się na 
obronie: Brzozovic-Szwałek.

Przez 20 minut pierwszej połowy utrzymywał 
się wynik bezbramkowy. Pierwszą bramkę zdo­
był Partyzant przez lewego łącznika Bobeka w 
20-tej minucie, w 10 minut później lewoskrzy- 
dłowy podwyższył na 2:0, a w '32-giej minucie 
prawoskrzydłowy zdobył trzecią bramkę. Na dwie 
minuty przed przerwą środkowy napastnik Rup­
nik piękną główką zdobył czwartą bramkę, usta­
lając w ten sposób wynik do przerwy.

Po przerwie prawy łącznik Palfi zdobył piątą 
bramkę z przeboju, a następne bramki strzelili: 
Rupnik (główką), Matekula i Desno.

Z drużyny śląskiej najlepiej spisywała się pa­
ra obrońców; Ruda-Grolik, w pomocy najlep­
szym był Niebvlski, a w ataku prawa strona: 
Biela i Pawlik.

nich w reprezentacji przeciw Ozecho- 
grali: obrońca Brezowicz i lewoskrzy-

Prócz
Słowacji 
dłowy Matekało. Pierwszy już 12 razy ' bronił 
barw Jugosławii; pamięta Warszawę j zapytuje 
o nazwiska kilku naszych „repów". Linię pomo­
cy tworzą: Czajkowski (rezerwowy gracz repre­
zentacji), Dziurdziewioz i Simonowioz, którego 
koledzy zgodnie zwą „tatą". W bramce wystę­
puje Sostovic, który był również rezerwowym 
graczem Jugosławii.

„A pan — pytamy Glasera — czy pan już nie 
brartł?

„Są ponoć lepsi ode mnie" — odpowiada skro­
mnie ten niegdyś najlepszy piłkarz reprezenta­
cyjnej drużyny jugosłowiańskiej. '

Piłkarze Partyzanta byli gośćmi Krakowa już 
w ubiegły wtorek i widzieli „słynny" mecz z 
Anglikami. „Anglicy zawsze grali ostro — mówi 
Glaser i jako „corpus delicti" pokazuje kilka 
szram na ciele z meczu Gradiański—Wolwer- 
.hampton — ale w Krakowie grali również bru­
talnie. (Z tego meczu Glaser wywnioskował, że 
Polacy umieją grać w piłkę; szkoda, iż prze­
świadczenie to stracił już w dwa dni później w 
Katowicach). W meczu z Anglikami najbardziej 
podobał mu się z ni 
nek i Bobula. „Może igrają zanadto indywidu­
alnie, lecz technicznie 'bardzo dobrze".

Seigrad-Warszawa-Moskwa
Po meczu z Cracoviq jodzie Partyzant do 

Warszawy, gdzie przeciwnikiem ich będą polscy 
żołnierze, częściowo z czasów okupacji również 
„Jędrusie". Z Warszawy zaś, pałając żądzą od­
wetu, wyjeżdżają do Moskwy, gdzie zmierzy się 
z CDKA, Dynamem i Spartakiem.

— Jak podobało się panu w Polsce? pytamy 
na zakończenie.

— Bardzo. Katowice, Kraków i... Krakowianki. 
Patrzymy na atletycznie zbudowanego Glasera 

myśląc, że i Krakowiankom podobałby się nie­
wątpliwie...

— A... czy pan żonaty?
„Partyzant" rozkłada ręce, co w wolnym prze­

kładzie tłumaczy się: „trudno — nawet i najlep­
szy bramkarz ma dnie „słabej formy", i łatwo 
go wówczas zmusić do... kapitulacji...

Jerzy Janicki

taSzych piłkarzy Artur, Fin­
ie grają zanadto indywidu- 
ile 'bardzo dobrze".

Śląsk 10:6

Skaipiemówwa (Pogsń) 1 
mistrzynię iMski we florecie

Katowice, 23 caerwęa (Tel. wl) W tni- 
sts’sosteraeh Fsl&kś we Slorecte pań zwyclę. 
siwe cttoissła dnuyna Pogoni (Katowise), 
dlnesząc decyfejąse zwycięsiw» z AZjB 
warszawskim 6:3. Prócz tych dwóch z®sp«i- 
Sfifcr «dział w Łych mistraestwach wziął ze. 
śfsał Błyskawica z Radlina.

Drużyny Psgoń 5 AZS wystąpiły w naśl 
składach: 'Pągoń: Nawrocka, Skupieirfów. 
na i StrzĘpkówna; AZS: Serini, Jezierska i 
Szraifcerawa.

indywidualnie mistrzostwa zdsbyła Sku. 
pseniówna przed Nawrocką i Szraibercwą, 
Paziom waik b. wyrównany. ’’

Olszewski zwycięża SkonecktegO
’Gdańsk, 23 czerwca (Tel. wł.) Rozgrywa­

jące się od czwartku tenisowe rozgrywki o 
Mistrzostwo Wybrzeża zakończyły się w 
niedzielę. Niestety do zawodów tych me 
stawił się Hebda. Na kortash stanęli naj- 
lepsi dzit poza nim ssolscy tenisiści. W 
grze poj. panów po dwóch półfinałach,,w 
których zwycięstwa odnieśli: Olszewski 
(Vi/arszawa) nad Barowczakiem (Łódź) 
6:3, 6:4 i Skonecki nad Olszewskim /.Kra- 
ków) 4:6, 8:2, 6:3, oraz 
necksm 4:6, 6:2, 6:3, w 
konał Skoneckiege w 
6:1, 6:1.

W grze poi. pań: w 
się: Jędrzejowska

Betdowski nad Sko- 
finale Olszewski po. 
trzech setach E:4,

pó№nałach spotkały 
Z.—Jaśkowiakówna 

(Śląsk) 3:6, 6:4, i 8:6. W grze tej Jaśkowia. 
kówna miała ostatnim secie 3 meczhole, 
prowadząc 6:5 i 5:0, byia też lepsza mimo 
braku treningu. Jędrzejowska okazała się 
jednak więcej opanowana. Popławska (Gli­
wice)— Pajdlowa (Łódź) 6:0, 6:2.

Finał: Jędrzejowska—Popławska 6:1, 6:1, 
W grze podwójnej: Skonecki i Olejniszyn 

wygrali z parą Bełdowski i Olszewski 6:1, 
4:6, 6:6, 4:6, 6t1.

W grze mieszanej: Szęraucówna i Sko. 
neski przegrali z parą Piątek i Jaśkowia- 
kówna 6:3, 2:6, 3:6.

Całość organizacyjna spoczywała w rę­
kach dr Dreszera, kierownika Sopot »-wy­
padła bardzo udatnig.

Drasgi występ Sełdcoatlletów . 
węgierskich

Po zawodaoh w Katowicach lekkoatleci wę­
gierscy pojechali do Łodzi. Spotkali się oni z 
zawodnikami tylko miejscowymi.

Garay zwyciężył na 800 m w czasie 1,58 min. 
przed Krystankiem ŁKS 2,11,6 min.

Csaplar na 3000 m zwyciężył osiągając 8,55,4 
min. przed Kurpes6ą, który biegł bardzo ładnie 
i wynikiem swym 9,15,7 min. ustaliłrek. Ork. 
Łódzkiego. Varszegi rzucił oszczepem 59,70 m 
przed Kuźmickim DKS 40,50 m.

Nemeth, Pelsoeczi, Dusnoki zajęli dalsze miej­
sca za Polakami.

100 m i 200 m wygrał Lipowski ŁKS 11,2 i 24,2 
przed jarczewskim 11,6 i Ci^ślińskim 24,5.

Skok w dal, trójskok i rzut dyskiem wygrał 
Kuźmicki DKS 6,26 m i 13,03 m oraz 41,26 m.
Wrocław wygrywa z ©polem 3:2

Pierwsze międzymiastowe spotkanie w piłce 
nożnej po bardzo żywej i ciekawej grze zakoń­
czyło się zwycięstwem reprez. Wrocławia nad 
reprez. Opola 3:2 (2:1).

Kladno zwycięża dalej w Norwegii
Dalszy swój mecz w Norwegii rozegrała czeska drużyna 

SK Klśdno w Roejeviku przeciw FF Raufoss wygrywa­
jąc 5:2.

*
Meksyk zwyciężył Kanadę o jftichar Davisa 5:0.

*
Pujazzon,. doskonały lekkoatleta francuski u- 

stalił ostania nowy rekord Francji w biegu na 
2000 m w czasie 5,18,7 min., zwyciężając jedno­
cześnie Szweda Erikssona, który przybiegł o 0,2 
sek. za nim.

^ił§trz®stwa ^karskie
W piłkarskich mistrzostwach ZSRR ostataie 

wyniki spotkań były następujące:
„Dynamo" (Kijów) — „Dynamo“ (LeningrSd) 

1:0 (1:0). Było to pierwsze zwycięstwo w mi­
strzostwach kijowskiej drużyny, która w b. r. 
jeszcze nie uzyskała punktów zwycięskich.

„Spartak" -(Moskwa) — „Zenit" (Leningrad) 
2:0 (1:0).

Hradec KraSwe przegrywa
w Lolslime

LUBLiNIANKA—HRADEC KRALOVE 
5:1 (4:1) I

Pierwszy po wojnie występ drużyny zagranicz­
nej w Lublinie' ściągnął na xboisko około 40 ty­
sięcy widzów, którzy byli świadkami zwycię­
stwa dniżyny miejscowej. Wyróżnili się z niej 
doskonali Różyło i Cieśliński.

Na marginesie tych zawodów podajemy, że 
czeska drużyna Hradec Krałove okazała się tyl­
ko zespołem juniorów tego klubu, co tłumaczy­
łoby kompromitujące porażki Czechów w Czę­
stochowie. PZPN powinien zająć się tą sprawąl

K m w
. W Leningradzie zawodnik leingradźki AleJ 

ksander Szechtel, ustanowił nowy rekord okrę-' 
gńwy w rzucie młotem, osiągając 52,33 m.

Fabłok gościł ostatnio w Kętach, gdzie spotkał 
się z miejscową. drużyną Hejnał. Spotkanie S®’ 
kończyło się 4:4. Fablok do przerwy prowazH 

, 3:0.
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puzio uzyskuje najlepszy wynik w biegu 400
Lekkoatletyczne mistrzostwa Okręgu Krakow­

skiego niestety nie zostały ‘doprowadzone do 
końca. Ulewa, która zamieniła bieżnię w duży 
Strumień, spadając yr niedzielę popołudniu spo­
wodowała przerwę, tak iż musiano dokończenie 
przełożyć do najbliższej sobotv popoł. Wyzna­
czone konkurencje biegowe 400 Tn płaskie wszy­
stkich 3 klas, bieg 10.000 m, rzuty oszczepem 
j młotem Araz 6kok o tyczce nie doszły więc 
do skutku. Przeprowadzenie jednak gross kon­
kurencji pozwala na ocenę dość szeroką 
poszczególnych zawodników, klubów oraz orga­
nizatorów.

Zawody te potwierdziły jeszcze raz olbrzymią' 
popularność jaką zdobyła ostatnio lekkoatlety­
ka w Krakowie i Okręgu. Olbrzymia liczba star­
tujących walczyła zacięcie o punkty dla swoich 
klubów, oeiĄjając wielokrotnie zupełnie dobre 
wyniki. Wielu pobiło 6we rekordy życiowe. Re­
welacji'specjalnych nie było, jednak dobrze o- 
feentujący się w sporcie lekkoatletycznym do­
skonałe zdają sobie sprawę, że wynik jest cen­
niejszy, gdy jest rezultatem raczej solidnej pra­
scy i racjonalnego treningu. I musimy stwier­
dzić, że wyniki tych mistrzostw są właśnie wy­
kładnikiem tego wkładu osobistego wysiłku po- 
poszczególnych zawodników, wkładu dziś już 
ponad rocznego. Naogół’ notujemy stały postęp- 
tak u poszczególnych zawodników jak, i kłu- 
hów.

najlepsze wrażenie. Mają wytrzymałość i dużą 
szybkość, co , przy pilnym treningu pozwoli im 
•na osiąganie dużo -lepszych rezultatów. Wider- 
ski, niedawny zwycięzca Jastrzębskiego na 1500 
m, w tym łńeguha mistrzostwach zaprezentował 
znakomity finisz. Wideł stroskanym wzrokiem 
oglądał się na jago przyspieszony krok, nieste­
ty finisz swój rozpoczął Widdrsłti trochę za późno.

* . .
Jastrzębski bez kofflkwrencji

W długich dystansach Jastrzębski jest na ra­
zie bez konkurencji. Zbiera on owoce swego 
treningu. Oderwał się lekko od braci Więcków, 
rokujących też dobre nadzieje, i biegnąc sam u- 
zyskał zupełnie dobry czas. Przy konkurencji 
silniejszej stać go na zejście- poniżej 16 min. 
na 5 km. Urban po dwóch miesiącach przerwy 
nie mógł lepszego rezultatu osiągnąć, 
dnak spokojnie i wszystko wskazuje, 
do swej formy-.

Biega je­
że wróci

WPatffiose
Z rzutów najlepszy wynik osiągnął 

dysku- 39,21 a.. W skokach Skawina 
swoimi normalnymi wynikami. Z innych skocz­
ków i miotaczy nikt specjalnie nie zwracał u- 
wagi.

Ogólnie okazuje się, że najwięcej zaintereso-

Słowik w 
zwyciężył

m z płotkami 59,5 sek.
wania wykazują konkurencje biegowe i w 
notujemy stałe postępy.

*
Prócz szeregu dodatnich stron mistrzostw 

liśmy dwie,., które je osłabiały: punktacja 
mierzenie czasów. Punktacja ustalona 15, 
3, 2, 1 pkt za pierwsze sześć miejsc faworyzuje 
wybitnie pierwsze miejsca, a po drugie pocią- 

:gąła do wstawiania przez kluby .nie specjali­
stów w poszczególnych konkurencjach do 
brania w nióh udziału tylko ze względu 
ha punkty. Zdobyte w ’ 
kty wzbogacają ogólną ich sumę, ale takie 
traktowanie sprawy wygląda trochę niepoważ­
ni®. Odnośnie sędziów mierzących czasy, to .jak 
wyraził się subtelnie dowcipny informator tych 
mistrzostw T. Oszast, zależne one były <>d „re­
akcji" poszczególnych sędziów. Dwa „kwiatki 
reakcyjne": na 100 m zawodnicy wpadają na 
taśmę równocześnie, a czasy ich różnią się o 
0,1 sek., w biegu na 200 m wpadają widocznie 
przynajmniej w 1/ m odstępach czasy okazuje 
się mają identyczne. Czy miało to być wyrów­
naniem poprzedniego błędu?

Poza innymi drobiazgami, których nawet naj­
lepsi organizatorzy mają wiele, zawody były 
prowadzone znakomicie, co przed mistaostwami 
Polski,/jakie odbędą się w Krakowie^ve wrze­
śnio daje nam pełną nadzieję przeprowadzenia 
ich bez zarzutu.

nich

ten sposób pun-

(Cr.) 24.5; 5) Makowski (£ZS).
200 m kl. B finał: 1) Chlebiński (HKS Zak.) 24,5; 

2) Słomski (AZS) 25; 3) Dudek (Cr.) 25.3; 4) Sapiński 
(HKS Zak.); 5) Kacerz (AZS).

200 m kl. C finał: 1) Wyjaśniał (HKS Kr.) 25.4,- 2) 
Dotzauer (Wisła) 26; 3) Kaprian (HKS Tam.) 26; 4) Ba­
nach (HKS Kr.) 26.7; 5) Hubicki (Halniak).

1.500 m kl. C: 1) Srebro (HKS Tam.) 4,37,6 min.: 
2) Gajec (Pogoń Brzesko) 4,38,5 mim.; 3) Holik (HKS 
Tam.) 4,40 min.; 4) Sojka (HKS Chrz.) 4,42 min.; 5) 
Zajdek (HKS Chrz.).

1.500 ra kl. A i B: 1) Feryniec (Cr.) 4,23,1 mim.; 2) 
-Wideł (Cr.) 4,25,2 min.; 3) Wtóerski (Wisła)' 4,23,7 min.: 

4) Szymański (Cr.) 4,31 min.; 5) Biernat; 6) Kwapisń. 
W kl. A biegał tylko Feryniec.

400 m plotki kl. A: 1) Puzio (Cr.) 59,5; 2) Hatpel 
(AZS) 62; 3) L-wther. (HKS Kr.) 64,7.

400 m płotki kl. B: 1) Drużbiak (AZS) 65,5; 2) Sę­
kowski (Cr.) 67,3;
(HKS Kr.) 68,3;. 5)

400 m płotki kl.

3) Dudek (Cr.) 67,8; 4) Niemczyk
Tyburski' (Wisła).

1) Jazgar (Cr.) 71,5; 2) Doto- 
chtoiicki 71,5:. 3) Zdzdśławski (Halniak) 72,3; 4) Żabiński 
(Wisła). Zwycięsca 
przekroczeni« toru 
czas 69,4.

Skok wzwyż kl.
Puzio (Cr.) 170 cm; 
nik (Wisła) 160,5 cm; 
pek (HKS).

Skok wzwyż kl. B: 
kowskii (AZS) 160 cm;

Skok wzwyż kl. C:
Dorochinicki (AZS) 150 cm; 3)' Gilewii« (Cr.) 150 cmi 
4) Qleksik (HKS Kr.) 146 cm; 5) Rykibut (HKS Kr.) 
140 cm.

Rzut dyskiem kl. A: 1) Słowik (Cr.) 39,21 m; 2) Ku­
rek (AZS) 30,39 m; 3) Morończyk (AZS) 28,50 m; 4) 
Wawrzkiewicz (Cr.) 27,51 m; 5) Zołądź (Wisła) 23,32 m.

С:

tego 
został

biegu Dołzauer (Wisła) 
zdyskwalifikowany. Miał

za

2)
Luther (HKS Kr.) 165 cm; 4) Hoj- 
5) Kurek (AZS) 160 oto; 6) Fili-

A: 1)
3)

Skawina (AZS) 170 cm;

Kurek (AZS) 160 oto; 6) Fili-

Pitek (AZS) 160 om; 2) Morrf- 
, Bochenek (Chełmek) 160 cm.
1) Koźiana (Halniak) 155 cm; 2) 

_  ли__ ;■_  /r. \ .

i)
3)

Rzut dyskiem kl. B: 1) Zając (HKS Chrz.) 33,53 mj
2) Kucz (Wisła) 33,32 m; 3) Sękowski (Cr.) 32,01 m.i
41 Czuraj (Wisła) 31),95 m; 5) Jasiński I (Cr.) 30,33 mi
6) Cieplik (Cr.) 30,25 m.

Rzut dyskiem kl. C: 1) Broni/dci (HKS Chra.) 31,17 rn;
2) Koriajia (Halniak) 29,10 m; 3) Wawrykiewicz (HKS

HKS-y coraz gr-eźntejsze
• Jeśli u zawodników postęp ten jest mniej 
'rzucający się w oczy, to z‘-klubów rewelacyj­
nie przedstawia się H. K. S. Założona w- ub.

> roku sekcja lekkoatletyczna żeńska w HKS 
Kraków, rozrosła się dziś do potężnej sekcji 
męskiej i żeńskiej w Krakowie i innych mia-

- etach i w zbiorowym wysiłku osiąga wyniki je­
dne z najlepszych.. Jeśli przy obecnej punktacji 
HKS Krakowski zajmuje już trzecie miejsce z 

5154 pkt. za Cracwią 373,5 pkt. i AZS 260 pkt,
5 a przed Wisłą 143,5 pkt, a w sumię razem z bra­
tnimi swymi HKS-ami z Chrzanowa, Tarnowa, Za-

j kopanego zdobywa 325 pkt. •— to mistrzostwa 
.powyżisze możemy nazwać mistrzostwami pod 
znakiem walki harcerzy z jpndmowanymi prze­
ciwnikami, która już dziś prowadzona jest jak 
równy z równym. HKS prócz Filipka, który o- 
kazał 6ię jeszcze raz jako najlepszy sprinter 
Krakowa4 zasadniczo indywidualnościami jeszcze 
nie błyszczy, ale masą przerasta wszystkich. Z 
tej ma6y przy nadal tak prowadzonej pracy jak 

’ dotychczas z pewnością wyłonią się indywidual­
ności, które już będą nie tylko konkurencją... 
ale tymi, przed którymi trzeba będzie uchy­
lić czoła. Z pilności uczęszczania na treningi, 
racjonalnej pracy, dyscypliny mogą inne kluby 

/ brać z nidh przykład.

Biegi z pł&Ucami
Z przebi-egu zawodów na uwagę pod wzglę­

dem wyników zasługuje czas 59,5 ęek., jaki u- 
zyskał Puzio w biegu 400 m z płotkami, jako 

‘ najlepszy obecnie wynik w Polsce. Okazuje się, 
że ten zawodnik jest olbrzymim talentem, o du­
żej skali biegowej, zahaczający także o skok 
wzwyż, nie mogącym j-ednak 'ujawnić wszyst- 

! kich możliwości, ze względu na trudne warunki 
życiowe, w •jakich się znajduje. Uzyskanie tego 
wyniku po odbyciu finału 200 m oraz skoku

6 wzwyż, a więc już przy pewnym stopniu zmę­
czenia, pozwala rókować mu dużą poprawę w 
tej konkurencji. Pod względem stylu, szybkoś­
ci, wytrzymałości przedstawia się-dziś Puzio jak 
najlepiej, o ile przyswoi sobie technikę przej­
ścia przez płotek może osiągać doskonałe wy­
niki.

Haspel doskonały teahnik w biegu z płotka­
mi nju-siał ugiąć czoła przed. Puziem w tym bie­
gu. Nie powtórzył on też swego najlep.szego wy­
niku w. biegu 110 m .z płotkami, jaki osiągnął 
przed dwoma tygodniami. Zwycięstwo nad Ska­
winą, który pokonał na taśmie Oszasta było zu- 

; ’ pełnie gładkie. Ctezast startującyporaz pierwszy 
1 niestety miał pecha, gdyż raną na nodze utru­
dniała mu osiągnięcie, odpowiedniej do swej te­
chniki Szybkości. Przy normalnej sprawnościłfi- 
zycznej będzie on o-bcdc Haspla bezsprzecznie 
drugim naszym najlepSym plotkarzem.

J Jak wal»a@ w sobotę
Kr.) 25,39 m. 
(AZS) 12,63; 
(Wisła) 11,09

Sprinterzy
W sprintach kl. A Filipek jest bezkonkuren­

cyjny. Pozostali mu w końcówkach ulegają. W 
dalszych klasach należy wyróżnić WyjaśrJąią, 

; który zapowiada się na rasowego spriiftera.

Średnfosiystesisawcy
Dużo emocji przyniosły biegi średnie. Zołądż 

zrewanżował się Feryńcowi na 300 m, prowadząc 
; od startu do mety. Wideł jest coraz lepszy a je­

go zwycięstwa na 800 i 1500 m w kl. B są zde­
cydowane. Szczególniej czas- na’ 1500 m 4,’25,2 

> min. jest jak na jego wiek b. dobry i rokuję 
‘ mu najlepsze nadzieje. Feryniec jest, co pod­
kreślamy rasowym biegaczem średniodystanso- 
wym. Niestety bez treningu daleko nie gajdzie. 
Holik i Srebro pozostawili swymi biegami jak

Radom zwycięża
DRUGA PORAŻKA WARSZAWY

Wracająca z Krakowa reprezentacja piłkarska 
stolicy rozegrała w Radomiu mecz z reprezen­
tacją tego miasta.

Warszawa wystąp., w składzie: Rudnicki — 
Maruszkiewicz, Szczepaniak — Tomasiewicz, 
Brzozowski, Chybowski — Cieciera, Izydorzak. 
Odrowąż, Szulc,' Olszewski i przegrała zasłuże­
nie 0:2 (0:1) z ambitnie grającą drużyną gospo­
darzy.

Bramki dla Radomia strzelili. Czachor 
'Gniewek.

110 M PŁOTKI KL. A:
1) Haspel (AZS) 16,9, 2) Skawina (AZS) 17,8, 3) Oszast’ 

(Cracovia) 18,3, 4) Kurek (AZS), 5) Luther (HKS).
110 M PŁOTKI KL. B:

1) Drużbiak (AZS) 19, 
nikowsŁń (AZS) 21,3. 
HO M PŁOTKI KL. C:

1) *Jazgor  (Cr) 21, 2) 
(HKS), 4) Z-dzńsławski (Haniak). 
80‘0 M KL. C:

1) Ho^k (HKS Tarnów) 2,18,6, 2) Srebro (HKS Tarnów) 
2,-19,7, ^) Zemldk (Wisła) 2,19,8, 4) Kp-bioki (Hałoiak) 2,21,5,
5) Myślińeki (HKS Tarnów), 6) Ptasiński (Chełmek). Star­
towało „ 13.
PRZEBIEGI 100 M KL. C:

I;.l) Kaprian (HK5 Tarnów) 12,6, 2) Zeman (Wisła) 12,8, 
3) Preis (Cr.). II: 1) Wyjaśniał- (HKS Kr.) 12,3, 2) Pardje- 
jew (HKS Zak.), »3, 3) Myśliński ‘(HKS Tar.) 13,5. III: 1) 
Zatorski (Chełmek) Æ.8, 2) Kopytko (HKS Zak.) 12,9, 3) 
Banach (HKS-Kr.) 13. IV: 1) Beiator (HKS Kr.) 13,3, 2) 
Wróbel (HKS Chrzanów), 3) KęsMAwicz 14. V: 1) Kubicki 
(Hataiak) 13, 2) Oleksijc (HKS Kr.) 13,1, 3) Piotrowicz (O- 
Łodm). VI: 1) Gilowicz (Cr.) 12,5, 2) Łabuż (HKS Kr.) 12,7, 
3) Włodarcayfc (Halniak). VII: 1) C-ihpkiewićz (Cr.) 12,5, 
2) Jachtą (HKS Chrz.) 13, 3) Sroka (HKS Miechów). VIII:
1) Przewłocki (Cr.) li, 2) Bitnerowski (HKS Kr.) 13, 3) 
Szubert (HKS Wieliczka).
PRZEDBIEGI 100 M M.. B:

I: 1) Dudek (Cr.), 2) Sipiński (HKS Zrfeop.). II: 1) Chle- 
.biAski (HKS Zak.) 12,2, 2) Wśctdaiczyk (HKS Chrzanów)
12.3. III: 1) Maślanka (Wisłą) 15, 2) Słomski (AZS) 15,4. 
tpo M KL. C — mledzybiegi:

I: 1) Zeman (Wisła) 12,4, 2) Przewłock (Crac.) 12,4, 3) 
Kaprian (HKS TarnóW). II: l)"Wyja»dał (HKS Krak.) 12,3,
2) Preis (Crac.) 12,6, 3) Pazdjejew (HKS Zak.) 11,7. III: 
1) Kopytko (HKS Zàk.) 12,3, 2) GHewiaz: (Crac. 12,4. IV: 
1) Czapkiewicz (Crac.) 12,3, żk BUnerowąki (HKS (Kr.) '12,7. 
Z każdego biegu po dwóch pierwszych wchodzi 
5066 M — KL. A, B, C:

1) Jastrzębski (Crac.) 16,30,6 min, 2) Więcek 
16,56,0 min, 3) Więcek I (Wisła) 17,02,6 min, 4) Kwapień 
(Wisła) 17,19,5 min, 5) Niemej (HKS Krak.l, 1721,7 min.
6) Urban (Wisła) 17,49 min, 7) Rzucidło (AZS). — Urban*  
biegał Jako zawodnik kl. X. Jastrzęski uzyskał w tym biegu 
kl. A'— której granica dolna wynosi 16,40 min.

SZTAFETA 4X100 M — kŁ. A, B i C:
1) Craoovia 46,9, 

■via H 49,1, 5)Wisł<
49.4.
800 M — KL A: 1) Żołądź (Wisła) • 2,05. min., 2) Feryniec 
(Crac.) 2,05,7 min, 3) Urtfam (Wisła) 2,27,4 min.
890 M — KL B:

1) Wideł (Crac.) 2,11,5 ntin, 2) Szymański (Cr-ac) 2,12,7 
min? 3) Kacerz (AZS) 2,12,7 min, 4) Baran. (HKS Krak.) 
2,13,3 min, 5) Biernat (Wisła) 2,14,4 min) « Karp (Wisła). 
PCHNIĘCIE KULĄ — KŁ A:

lj Słowik 11.87 -m, 2) Kurek 10,93 m, 3) Morończyk (AZS) 
Î0,7) m, 4) Wawrzkiewicx 9,56 m, 5) Piaskowy 9,55 m, 6) 
Zołądż. (Wiata) 8,53 m.
PCHNIĘCIE KULĄ — KĘ. B:

1) Manikowski (AZS) 11,44 m, 2) Lechcfk (W.) 10,90 m,
3) Goiebkrivski (AZS) 10,63 m, 4) Kucz (Wista) 19,38 
5) Sękowski (Crac.) 10,15 m, 6) Jasiński (Crac.) 9,95 m. 
PCHNIĘCIE KULĄ — KL. C:

1 Bronfidki (HKS Chrzanów) 10,47 m, 2) Rozlana (Hal- 
ziiaik) 15,21 m, 3) Trutkowski (HKS Kr.) 9,59 m, Bartuś I 
(Crac.) 9,46 mr 5)*  Banach (HKS Krak.). 9,36 m, 6) Wawry- 
kjewicz (HKS Krak.) 8,86 m.
SKOK W DAL «- KL A:

. 1) .Skawina (AZS) 6,22 m, 2) Piaskowy (Crac.) 5,55 m, 
3) Morończyk (AZS)- 5,53 m, 4) Puzio (Crac.) 5,32 m, 5) Lu- 
thet (HKS) 5,18 m, 6) Haspel (AZS) 5,16 «.
SKOK W DAL — KL. B:

1) Serafini (HKS Kr.) 6,13 m, 2) Dudek (Crac.) 5,65 m, 
3) Chlebiński (HKS Zak.) 5,53 m(, 4) Kulląnda (HKS Kr.) 
5,45 m, 5)’Stawicki (HKS Kr.) 5,26 m, 6) Kucz (Wisła) 5,24 mł 
SKOK W DAŁ — KL. C:
-f) Cżaplciewią? (Cr.) 5,56 m, 2)- Zalerwekj (Crac.) 5,51 m, 

3) Jangar 5,23 m, 4) Gilewicz (Cr.) 5,18 s, 5) labuś. (HKS 
Kr.) 5,Ó8 m, 6) Zeman (Wisła) 5,08 m.
100 M FINAŁ KL. A:

U Filipek (HKS Chrzanów)' 11,6, 2) Wawrzkiewicz (Crac.) 
11“. 3) Puzio fcrac.) 11,8, 4) Makowski (AZS), 5) Piaskowy 
(Crac.).
1C0 M FINAŁ KL. B:

1) Słomski (ZAS) 12, 2) Chlebiński (HKS (Zak.) 12,3, 3) 
Dudek (Crac’.) 12,3, 4) Sapiński (HKS Zak.), 5) Maślanka 
(Wisła).
400 FINAŁ KŁ. C:

1) Wyjaśniał (HKS Krak.) 12, 2) Czapkiewicz (Crac.) 12,3, 
3) Przewłocki (Crac.) 12,4, 4) Korytko (HKS, Zak.) 1^,5, 
5) Bitnerowsk (HKS Krak.), 6) Gilewicz (Grac.), 7) Zeman 
(Wisła), 8) Preis (Crac.).

Ogólna punktacja po pierwszym dniu mistraostw: 
Cracovia 205, AZS 140, Wisła 94, HKS Kr. 71, HKS Chrz.

31, HKS Tańn.' 23, HKS Zak. 20, HKS Hal. 14.

2) Sękowski (Crac.) 20,7, 3) Mo- 
X

Dorochlnicki (AZS) 21, 3) Cieśla

do finahi.

II (Wisła)

LjJ) AZS 47,3, 3) HKS Kr *49,  4) Craco-
49,1, 6) AZS II 49,4, 7) НКЩП Krak.

i

Kr.y 28.6. IV — 1) Bitnerowski (HKS Kr.) 
tzauer (Wisła) 26.5; 3) Kopytko (HKS Zak.)

200 m przedbiegi kl. B:
I — 1) Baran (HKS Kr.) 26.2’; 2) Maślanka

3) Słomski (AZS) 27.7. II — Sapiński
2) Kacera {AZS) 28; 3) Dudek (Cr.) 28.

200 m międzybiegi kl. C:
I — 1) Dotzauer (Wisła) 26.5; 2) Banach (HKS Kr.) 

26.6; 3) Hubicki (Halniak). II — 1) Kaprian (HKS “ 
25.7; 2) Wyjaśni«! (HKS Kr.) 25.8; 3) Kopytko 
Zak.) 26.3.

200 m kl. A finał: 1) Ffllpek (HKS (Kr.) 24.3; 
zio . (Cr.) 24.3; 3) Piaskowy (Cr.) 24.3; 4) Wawrzkiewi-cz

Jak w masfzie’ç.vi
200 m prredbiegi И. C: ‘ .

.1 — 1) Hubicki (Halniak) V; 3) CSékelk (WS Kr.) 27.8. 

..................... • -”зий 2S.9; 2) Wyjaśniał (HKS 

.. ..................... ... . я j ln Banach
И — t) Kaprian (HÇS T‘
Kr.) 26.8; 3) Niedobitek (^, - -, —
(HKS Kr.) 2 6*.  9; 2) Włodarczyk 27.7; 3) Łąbuż (HKS

► -

(Wisła) 26.8; 
(HKS Zak.);

Tarn.)
(HKS

2) Pu-

Kr.) 27,64
Trójskok

(HKS Kr.) 
wik (Cr.)

Trójskok
(HKS Kr.)
4) Dudek (Cr.) 11,15; 5) Kucz (Wisła) 11,04.

Trójskok ki. C: 1) Łabuź (HKS Kr.) 10,93 m; 2) G4- 
lewicz (Cr.) 10,54 m; 3) Czapkiewicz (Cr.) 10,46 
4) Dorochinicki (AZS) 10 m; 5) Banach (HKS Kr.) 9,88 
6) Beister (HKS Kr.) 9,15 m.

W punktacji prowadzi Cracovia 373,5 pjd:., 
AZS 260,5 pkt, 3) HKS KraRpw 154,5 pkt, 
Wisła 243,5 pkt, 5) HKS Chrzanów 76 pkt, 
HKS Tarnów 48 pkt, 7) Halniak 42 pkt, 
HKS Zakopane 37 pkt, 9) Chełmek 19 pkt, : 
Pogoń Brzesko 8 pkt.

2) Luther 
Ш; 4) Sło-

2) Kul! ал da

m; 4) Cieśla (HKS
kl. A: 1) Skawina
11,52 m; 3) Hojnik

10,80 m.
kl. B: 1) Serafini (HKS) 12,33;
11,60 m; 3) Włodarczyk (HKS Chr£) 11,35«

mi 
m,

2)
4)
6)
8)

10)

(at)
H»«fer«ostwa. Okr. Kir&k.

Dlaczego pływacy klubów krakowskich 
uchylają si| ©й .ufcialis w zawodach?

Drugie powojenne mistrzostwa pływackie 
Okręgu Krakowskiego udały się zasadniczo pod 
jednym tylko względem: organizacyjnym. Nato­
miast szereg przyczyn złożyło się, że mistrzostwa 
te nie miały takiego charakteru, jaki towarzyszy 
tego rodzaju zawodom: deszcz, chłód, brak pu­
bliczności, i co najsmutniejsze brak niemal‘50% 
zawodników zgłoszonych. Jeśli pierwsze z wy­
mienionych były zaliczone do tzw. sił wyższych, 
to absencja szeregu zawodników, którzy lekce­
ważą udział w zawodach mistrzowskich jest 
niczym nieusprawiedliwioną.’ Młodzi adepci pły­
wania pilnie obserwują swych starszych kole­
gów, swe pierwowzory i niestety nie otrzymują 
pięknego przykładu. Nie chcemy wymieniać tych 
którzy powinni wziąć udział w zawodach. Sami 
o tym dobrze wiedzą. W odpowiednio ujemnym 
świetle stawia to też i kierownictwa klubów, któ­
re nie panują nad swymi zawodnikami. Nie star­
towało z Cracovii 24, Wisły 23 i AZS 12 zgłoszo­
nych zawodników.

Poziom wyników na ogół średni, jest to jednak 
zrozumiałe- ze względu na warunki atmosferycz­
ne, a przede wsz^ytkim chłód. k Ogólnie trzeba 
zanotować wyrównanie poziomu, oraz podcią­
gnięcie się klasy II. Poziom piłki wodnej bardzo 
słaby. Piłka -wodna to nie tylko gra faul, a tak­
że pewna myśl w grze. Niestety pod tym wzglę­
dem jest mizernie, mimo iż ambicje przodowania 
w tej konkurencji i krakowscy pływacy mają 
duże.

Pod adresem PUWF i PW należałoby wyrazić 
życzenie by w przyszłości więcej interesował 6ię 
terminami poważniejszych mistrzostw- Okr. Krak, 
w lekkiejatletyce, oraz meczu piłkarskiego Par­
tyzant—Cracowia. Oczywiście nie było mowy o 
jakimś zainteresowaniu ze strony publiczności. A 
sport pływacki jako jeden z podstawowych po­
winien mieć do urządzania zawodów terminy od­
powiednio zarezerwowane. Mistrzostwa te nie 
mogły ulec przesunięciu, gdyż były ostatnim 
sprawdzianem przed mistrzostwami Polski, które 
tradycyjnie urządzane w miesiącu sierpniu, w 
roku bieżącym odbędą się w terminie przyśpie­
szonym w lipcu. Do tego czasu mistrzostwa okrę­
gowe muszą zostać przeprowadzone.

Ogólna punktacja przyniosła zwycięstwo dru­
żynowe najlepszej dziś w Krakowie sekcji pły­
wackiej KS Cracovia 1.376 punktów przed Wiską 
746 pkt. i AZS 80 pkt. W kl. II Cracovia osią­
gnęła 486 pkt., Wisła 269 pkt., AZS 80.'Na pokre­
ślenie zasługuje .^yzrost zainteresowania pływa­
niem w AZS, który w zimowych mistrzostwach 
uzyskał tylko 10 pkt.
WYNIKI PIERWSZEGO DNIA ZAWODÓW PŁYWACKICH 
KONKURENCJE MĘSKIE:

KLASA I:
200 m dow.: 

ski (Cr.) 3,03,2 
200 m klas.:

3,37 min.
100 m grzbiet.: 1) Kowalski (Cr.) 1,21,7 min, 2) Choma 

(Cr.) 1,26,4 min, 3) Kita (Cr.) 1,31,2 min.
KONKURENCJE ŻEŃSKIE:

KLASA I:
100 m klas.: Lewandowcz (W.) 1,47,6 min, 2)

2,03 min.
KLASA II:
200 m dow.: 1) Badmajeff (Cr.) 3.17,4 min., 

(Cr.) 3,25,6 mja, 3) Kasprzak (W.) 3,39,8 min, 
obi (Cr.) 3,1 W min.

100 m grzbiet: 1) Zalęga (W.) 1,44.2 mi», 2) Nowakow­
ski (AZS) 1,48 min,

200 m klas.:
3) Loos (W.)

KLASA II:
100 m Klas.: 1) Liebich (Cr.) 2,01,5 min, 2) Rcsołównt 

(Cr.) 2,02,3 min, 3) Manok (Cr.) 2,02,8 
(Cr.) 2,06,2 min, 5) Plackura (Cr.) 2,07,7

400 m dow.: Manek (Cr.) 9,29 min.
Sztafeta 3X100 zmień.: 1) Wisła 5,41

5,43,4 min, 3) Wisła 6,52,8 min.
Sztafeta 4X200 m dow.: 1) Cjacovia 12,51 min, 2) Cre- 

oovia 13,32,4 min, 3) Craoowia 13,33,8 min.
Sztafeta 4X200 m dpw.: 1) Wisła 14,28 min, 2) Craco- 

via 14,46,4 min, 3) AZ? 16,25,1 min.

1) Drzewicki (Cr.) 3,36 min, 2) Szpü 3,52 mia, 
^,53 min.

min, 4) Grünbee 
min.

min, 2) Craoovi«

Wynik zawodów pływackich 
drugiego dnia.*  

Konkurencje męskie:
KLASA I. 0 ..................
100 m dow.: 1) Wożniak (Cr.) 1,13,9; 2) Bałucinski 

(Cr.) 1,15-; 3) Kękuś (W.) 1,15,6; 4) .Jakubowski (Cr.)
1,15,9; 5) Ciężki (W.) 1,21,1; 6) Kornecki (Cr.) 1,22,5.

100 m klas.: 1) Romer (W.) 1,28,2; 2) Kowalski (W.) 
1,31,8; 3) Jakubowski (Cr.) 1,45,6.

400 m dow.: 1) Kot (Cr.) 6,10,7; 2) Choma (Cr.) 
6,19,6; 3) KękuS (W.) 6,50;

Sztafeta 4X100 m zmiennym: 
oovia 4,29,5; 3) Craoovia 4,30,6; 
sła 4,56,2.

Sztafeta 3Xt00 m zmiennym: 
sla 5,06,4; 3) 
oovia 5,28,6; 6)

KLASA H.
100 m dow.: - -------._...................................

1,21,2; 3) Drzewiecki (Cr.) 1,22,4; 4) Gabryś (W^) 1,23,0; 
5) Jaśkiewicz (Cr.) 1,33,1; 6) Niedżwdeoki (er.) 1,34,3.

100 m klas.: 1) Drzewiecki (Cr.) 1,-38,8; 2) Zalęga (W.) 
1,41,9; 3) Loos (W.) 1,43,6; 4) Sandauer (AZS) 1,46,6; 
5) Szpil (Cr.) 1,48; 6) • Kośtołowski (AZS) 1,49,5.

400 -m dow.: 1) Słomak (W.) 7,20,8; 2) Krupiński (Cr.) 
7,34,7; 3) Broczkoweki (AZS) 8,06,7; 4) Niedżwieokii 8,23,5.

Konkurencje żeńskie:

4) Korueaki (Cr.) 7,9,8.
1) Craoovia 4,14;

4) Wisła 4,44;

Cracovia 5,06,6; 
AZS 5,53,6.

1)
4)

1) Eadmajeff (Cr.)

1) Kot (Cracovia) 2,46,8 min, 2) Bahiciń- 
min, 3) Kornecki (Cr.) 3,15,2 min.
1) Romer (W.) 3,23 min, 2) Boba (Crac.)

Gawlik (W.)

2) Krupiński
4) Miedwie.

2)
5)

Cra-
Wi-

Wisła 5,01,6;
AZS 5,03; 5)

2) WÏ-
Cra-

(W.)

KĘĄSA I.
100 m grzb.: 

ska (W.) 2,02,8;
200 m klas.:

(W.) 4,03,2; 3) Gawlik (W.) 4,21,5. 
Górzyńska 1,31.9.
m

1) Dawidowiczówna (Cr.) t,42,3;
3) Liebich (Cr.) 2,06,4.
1) Lewandowicz (W.) 4,02,3; 2)

2) Gól-

Górska

100 m dow. :
Sztafeta 4X100

sła 7,56,4.
KLASA II.
100 m dow.: -, _ ............................

łowna 2,0; 3) Leblch (Cr.)' 2,02,8; 4) PlaskWa (Cr.) 2,093- 
200 m klas.: 1) Rosolowna (Cr.) 4,22,7.
Sztafeta 4X100

dow.: 1) Craoovia 7,043; 2) Wi­

1) Kuczkowska (Cr.) 1,56,8} 2) Roco-

We środę .26 i
1.500 m oraz kl,

m dow. : 1)
*

czwartek 27 
1П. Początek

(Cr.) 4,22,7. 
Craoovia 8,38,8,

br. dalszy ciąg mistrzostw 
w oba dni o godz 16-tej»

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej

Komunikat Nr. 20/46
Ukarano zawodników:

a) Gracza Mieczysława z TS Wisła — Kraków 
1-phesięczną dyskwalifikacją za niebezpieczną 
grę na zawodach towarzyskich: AKS Chorzów— 
Wisła, odbytych w dniu 1 czerwca 1946 r.

b) Cholewę- Wiktora z TS Wisła — Kraków se­
rową nagąną za niehezpieczną grę na zawodacU 
towarzyskich AKS Chorzów—TS Wisła K». od» 
hytych w dniu 1 czerwca 1946 r.

$
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Kłusa „&M
O mistrzowskie punkty

Borek—Podgórze 5:1 (3:1)
Rewanżowe spotkanie przyniosło tym razem 

wysokie zwycięstwo Borkowi, który był drużyną 
więcej bojową, lepszą technicznie i umiejącą so­
bie lepiej radzić na rozmokłym boisku. Wyraźną 
przewagę posiadał Borek zwłaszcza w pierwszej 
połowie, a uwidocznił trzema bramkami strzelo­
nymi przez Cesarza, Poskrubka i Kwaśnego. Po 
pauzie po zmiennych atakach podwyższyć zdo­
łali wynik Zima i Pasut. Honorowy punkt dla 
•Podgórza zdobył Feret Sędziował doskonale Flu- 
anenker.

Godnym naśladowania, a niestety niespotyka­
nym było wystąpienie kapitana drużyny Podgó­
rza Dzierwy, który sam zwrócił się do sędziego 
z prośbą o usunięcie obrońcy Mariańczyka (Pod­
górze!), wyróżniającego się brutalną grą, demo­
ralizując partnerów. (jj)

Krowodrza-BtJcheński 1:0 (0:0)
Bochnia, 23. VI. (bel. wł.) Krowodrza potrafi­

ła zdobyć na trudnym terenie w Bochni dwa 
punkty mistrzowskie; jedyną bramkę zdobył Sto- 
bierski. Bocheński, mając — zwłaszcza w pier­
wszej części zawodów — dużą przewagę, nie 
.potrafił uwidocznić jej cyfrowo, natomiast Kro­
wodrza dzięki rozumnej taktyce zdołała zapew­
nić sobie szczęśliwe zwycięstwo. Grano wśród 
ulewy i na rozmokłym boisku. Sędziował do­
skonale Rutkowski jun., trzymając mocno w ry­
zach obie drużyny; był on zmuszony napomnieć 
zawodników Bocheńskiego: Łacha 1 Gajewskie­
go za niesportowe zachowanie się i skłonność 
do niedozwolonej gry. (s).

Łobzowianka—Chełmek
1:0 (1:0)

Po bardzo ładnej i obustronnie fair przeprowa­
dzonej grze zwyciężyła drużyna krakowska, zdo­
bywając decydującą bramkę już w 5-tej minucie 
gry ze strzału Wydmańskiego. Chełmek wystą­
pił do tych zawodów bez Guzdy i Batora i miał 
w drugiej części gry niedwuznaczną przewagę, 
nie zaznaczoną jednak na skutek doskonałej gry 
obrony Łobzowianki. Sędziował b. dobrze Myt­
nik.

Bież an o wianka—Pr okocim 
0=0

Ciężki teren oraz wysoka stawka zawodów 
(obie drużyny walczą już o egzystencję w A kla­
cie) uczyniły grę nerwową a sytuacje raczej 
przypadkowe. Nieznaczną przewagę miała dru­
żyna Prokocimia, w której po raz pierwszy do­
skonale zagrała linie pomocy oraz prawy łącz­
nik, Ryś, groźny przebojowiec i strzelec. W dru­
żynie bieżanowskiej wyróżniła się obrona. Że 
ten, o wysoką stawkę toczący się mecz rozegra­
ny został fair zawdzięczać trzeba doskonałemu 
sędziemu Zdybalskiemu. (ra)

Klasa „B"
TUR-NADWIŚLAN 4:3 (1:2)

Mimo złego terenu drużyny grały ofiarnie i 
szybko. Odmłodzona drużyna Nadwiślanu grała, 
dobrze, lecz w końcowej fazie uległa Turowi, 
który był fizycznie lepszy. Wynik remisowy le- ’ .. . - . . dla 

dla
piej by odpowiadał przebiegowi gry. Bramki 
Nadwiślanu uzyskali Iżyk, Barun i Bober, 
Turu Zaręba 3, Piękoś. Sędzia Paleta dobry.

WOŁANIA—KMITA 2:2 (1:1)
Po nieciekawej i na niskim poziomie stojącej 

grze, z tendencją do ostrości, obie drużyny po­
dzieliły się sprawiedliwie punktami. Bramki dla 
Kmity, z której na wyróżnienie zasługuje środk. 
pom. Machlowski zdobyli Milek i Janiczek — 
dla Wolanii Liszka (z karnego) i Bania. Sędzio­
wał b. dobrze Pałka. (M)

Pocztowy-Prądnicki 2:0 (0:0)
Ambitna drużyna pocztowców zdobyła dalsze 

punkty mistrzowskie, zwyciężając zasłużenie 
dzięki lepszemu wyszkoleniu technicznemu. — 
Bramki padły ze strzałów prawoskrzydłoweqo 
Durańczyka, przy czym bramkarz Prądnickiego 
wypuścił silną centrę do siatki' i z rzutu wolne­
go, egzekwowanego przez Tomczyka. Sędziował 
b. dobrze inż. Olewski.

„Babia-Góra" pokonała Wisłę zakopiańską 5:2, 
i ciekawej grze. Atak gospodarzy nie wykorzy- 
dogodnych sytuacji podbramkowych. Sędzia Wa-

Sport na Podhalu
Pierwsza runda rozgrywek o puchar Podhala w piłce noż­

nej ukończona „Baba-Góra" ze Suchej nadal na czele ta­
beli.

Sucha: 
po ładnej 
stał kilka 
gner z Rabki dobry.

Nowy Targ: Podhale—ZZK Sucha 7:1. Kolejarze'po pau­
zie opadli na siłach, pozwalając sobie strzelić pokaźną ilość 
bramek.

Maków: Halgiak zwyciężył Wierchy 3:2 (2:1). Rabcza­
nie, którzy pokonali niedawno- Babią-Górę nie mają szczę­
ścia do Halniaka, Gra nadzwyczaj ciekawa, bliżej końca 
ostrzejsza. Mimo utraty pierwszej bramki gospodarze wy­
równują z wolnego, z 20 m, przez Klimowicza, a ze strzału 
Stopy w minutę później prowadzą 2:1. Karnego lekko 

Po 
na 
dla

strzelonego przez Klimowicza, broni bramkarz Bała, 
przerwie gra wyrównana. Stopa podwyższa wynik 
3:1, a doskonały Patraj strzela jeszcze jedną bramkę 
gości. Sędzia Lorenz.

Tabela przedstawia się obecnie następująco:
Gier Pkt. Bramek

1. Babla-Góra 5 8 30:9
2. Wierchy 5 6 10:10
3. Wisła 4 ' 4 16:10
4. Podhale 5 4 15:16
fi. Haluiak 5 4 11:28

*' XS Z&£ Sucha 4 2 6:17

Wydawca: ?. A. Redaguje Komitet. Redaktor naczelny: Maksymilian Statter. Adres redakcji: Basztowa 15. Tel. 552-97. Drukarnia I, pod Zarządem Państwowym, Kraków, Wielopole 1. M—12993
»» ,.V®{
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BRONGWIANKA—CZYŻYNY 2:0 (1:0)
Gra nie ciekawa — grano przeważnie „kupą", 

demonstrując rzadko jakieś celowsze pociągnie? 
cia i zagrania. Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów braci Młynarczyków, przy czym star­
szy był egzekutorem karnego. Sędzia Danz.(i)

GrzegóraeffiM-GsamS 3:0 (£§©)
Gra wyrównana. Grzegórzecki miał więcej 

szczęścia w strzałach, co zadecydowało o zwy­
cięstwie. Ciężkie warunki atmosferyczne utru­
dniały -w dużym stopniu grę. Bramki strzelili: 
Dąbroś, Kurak i Kopczyński. Sędziował Pacia.

PŁASZOWi ANKA—OLSZA 6:3 (3:B)
Drużyna kolejarzy na tle dobrze grającej Pła- 

szowianki wypadła bardzo blado. Poza począt­
kowym okresem gry Płaszowianka wybitnie prze­
ważała uzyskując kolejno bramki przez Gila, 
Lipskiego z wolnego i Srokę. Po przerwie na­
dal przeważają zwycięzcy, zdobywając dalsze 
bramki przez Srokę, Żelaznego i Lipskiego. Sę­
dziował b., dobrze Kumorek. Be.

Klasa WC"
KINOWIEp—ZWIĄZKOWIEC 3:1 (2:6)
W drużynie Kinowca z każdym meczem daje 

się zauważyć wybitna .poprawa formy. Bramkarz 
Borkowski bronił z dużypa poświęceniem i talen­
tem, z pomocników niezłym był Para, w napa-

Zawody towarzyskie
GaWiama-Rueh 3:1 (1:)

W tycśh nawet czasach, kiedy drużyna Ru­
chu dzierżyła tytuł\.mistrza Polski w piłkar- 
stwie, trudno było jej z boiska Garbarni wy­
wieźć cenne punkty mistrzowskie. Obecnie — 
jakkolwiek stawką nie były punkty — Gar­
barnia rozprawiła się gładko ze swoim prze­
ciwnikiem, w którego zespole, obok starych, 
rutynowanych Broma i Wodarza znajdował się 
m. in. „rewelacyjny" śląski napastnik Cieślik. 
Niewiadomo, czy doskonała gra drużyny Gar­
barni, czy słaba gra całej drużyny śląskiej 
umożliwiła nam podziwianie „wielkiej klasy" 
Cieślika, który niczym 6ię nie wyróżniał, gra­
jąc podobnie jak cała drużyna Ruchu: prze­
ciętnie.

Bramkarz Ruchu, najlepszy zawodnik z je- 
dynastki śląskiej, obok doskonałych momen­
tów przepuścił fatalnie drugą bramkę (między 
nogami) z dalekiego rzuitu wolnego; z obroń­
ców lepszym był Śpandel, z pomocników Dzie­
lony, a w kwintecie ofensywnym środkowy 
Cyngier, usiłujący qrać rolę „angielskiego" 
bombardiera, wysuniętego zawsze do przodu.

Garbarnia w meczu przeciw Ruchowi nie 
miała słabych punktów. Jakubik obronił wspa­
niale kilka ostrych strzałów, a jedyny błąd 
(zły wybieg) kosztował go utratę bramki. 
Skrzyński I w obronie likwidował bez trudu 
próby przebojów napadu Rudhu, a partner 
jego, trzymający się bliżej bramki, odsyłał 
piłkę w pole lub „powierzał" ją Jakubikowi.

Trójka pomocy: Tylek, Tyranowski, Kaliciń- 
ski przewyższała o klasę tę linię przeciwnika; 
widać było dużo myśli w poczynaniach — 
przy tym zacięcie,-! nieustępliwość w walce.

W napadzie drużyny krakowskiej ponad po­
ziom wybijali się Nowak na środku i Ignaczak 
na lewym skrzydle. Środkowemu Garbarni, 
.najlepszemu z pośród 22 zawodników, • zarzu- 
cićby można tylko zbytnie „koronkowanie" 
i ociąganie się ze strzałem (zwłaszcza przed 
przerwą). Z łączników (Skóra, Rakoczy, Skrzyń­
ski II) najlepiej, wypadł Rakoczy; Bystroń mógł, 
przy szybszej decyzji, strzelić najmniej trzy 
bramki. Wynik 5:1 względnie 6:1 odzwier­
ciedlałby dopiero układ sił na podstawie prze­
biegu i sytuacyj podbramkowych. Garbarnia 
miaja bowiem przez cały ciąg meczu dużą 
przewagę; prowadzenie zdobyła jednak dopiero 
w 25 min.
Bystronia.
44 minucie 
łu Cieślika; 
go podania 
a gdy ,znów 
było już za późno.

Po przerwie Bystroń z wolnego podwyższył 
na 2:1, a wynik ustalił Tyranowski po pię­
knej kombinacji z Nowakiem. Sędziował Stopa, 

(hs)

Cracovia - Ligocranka 4:2 (0:2)
Przebieg spotkania zwrócił uwagę na wybitnie 

nierówną formę Cracovii. 'Pierwsza część gry 
upłynęła pod znakiem przewagi Ślązaków, któ­
rzy przechodzili łatwo przez linie defensywne. 
Cracovii i uzyskali dwie bramki ze strzałów Pa­
stuszki II i Millera. Atak Cracovii w tym okre­
sie grał niezwykle słabo. Po przerwie, po 
dokonaniu szeregu zmian w linii ataku który 
ostatecznie przybrał wygląd: od lewej Rożakow- 
ski I, Szeliga, Zbroja, Rożankowski II, Kopac-z 
gra szła już lepiej, ale zwycięstwo odniesione 
zostało raczej grą ambitną, by nie dyskredyto­
wać się ewentualną porażką. Linia ataku pozo- 
staje jednak nadal najsłabszą częścią d<żyny. 
Przewinęło się przez tę linię 8 zawodników, a to 
prócz wymienionych Kościelny, Bobula i Mazur. 
Ten ostatni po przerwie wystąpił w roli 1 po­
mocnika, spełniając ją nadzwyczaj dobrze Sę­
dziował Bartyzel. (at)

Bieżanowianka-Krowodrza 6:3 (3:3)
Zawody towarzyskie, rozegrane we czwartek na boisku 

Bieżanowianki były spotkaniem, obfitującym w bramki, co 
bardzo podobało się licznie zebranej publiczności. Do 
przerwy gra była wyrównana i wynik remisowy w tym 
okresie jest sprawiedliwy; po przerwie przewagę mieli go­
spodarze i zapewnili sobie w tym okresie^ zwycięstwo ze 

przez Ignaczaka po dobrej centrze 
Niespodziewany wypad Ruchu w 
przyniósł mu wyrównanie ze strza- 
Jakubik wybiegł zrazu do dalekie- 
Gromadki — po tym. cofnął się — 

zdecydował się ubiec Cieślika,

dzie zaś jak zwykle wyróżnili się Szafran, We­
sołowski i Dylewski. Związkowiec rozegrał po­
wyższe zawody zupełnie bez serca i woli zwy­
cięstwa. Bramki zdobyli: Wesołowski i Dylewski 
i Szafran — honorowy zaś punkt dla Związkow­
ca uzyskał Pyżowskj. Sędziował dobrze Domin.

SPOŁEM—CHEŁMI ANKA 6:0 (3:0)
Gra na niskim poziomie. Drużyna Chełmiańki 

nie posiada żadnych walorów piłkarskich; gra 
chaotycznie i bezcelowo, a bramkarz jej ma naj­
mniej 4 bramki na sumieniu. Z drużyny Społem 
wyróżnić trzeba środkowego pomocnika Bularza 
oraz Peża, Strzelca 4-ch bramek. Pozostałe bram- 

;ki zdobyli: Gruszezak i Małymug. Sędziował b. 
.dobrze Sudek. (mc)

WANDA—MIECHÓW 3:0 v. o.
Wskutek nie przybycia drużyny miechowskiej, 

Wanda zdobyła punkty bez walki. • (ab)

Skawina - Raba 4:0 (4:0)
Dobczyce, 23 czerwca. Gra żyiwa, prowadzona 

fair, przy stałej przewadze Skawinki. Wynik u- 
stalony już do przerwy, nie uległ zmianie z po­
wodu ulewy po przerwie. Bramki zdobyli dla 
'zwycięzców: Obtułowicz, Rapija, Dziedzic i Cza­
pla. Zawody prowadził b. dobrze p. Szubert.

Należy podkreślić coraz spokojniejsze zacho­
wanie się publiczności miejscowej, która niepo­
mna nieraz przykrości, jakie ściągała na klub 
nieodpowiednim zachowaniem, wykazuje pod 
'tym względem dużą poprawę.

strzałów: Doniczka, Wciśły i Kolasy. Przód przerwą bram­
ki zdobył,: Dzierżak, Klak i Domiczek dla Bieianowianki, 
a Slobierski, Suryla i Najder dła Krowodrzy. Sędziował 
dobrze Poplatek. («•)

Prądiiiezasika-Łobzowiaitka 3:2 (2:2)
W zawodach towarzyskich, rozegranych w dniu 20 bm. 

odnosła Prądniozanka po żywej i interesującej gfze zwy­
cięstwo dzięki ofiarnej i ambitnej grze całego zespołu. 
Bramki strzelili dla zwycięzców: Tomczyk I, Tomczyk II 
i Porębski, dla pokonanych: Piszak i samobójcza. Sędzio­
wał dobrze Sadzik.

Przedmecz Prądniczanka II — Łobzowianka II zakończył 
się wynikiem remisowym Iłl. (T.)

CZARNOOKO WICE—ZRYW 4:3 (3:2)
W miejsce zawodów mistrzowskich, nieroze- 

granych wskutek nieprzybycia sędziego Slizow- 
skiego, rozegrano zawody towarzyskie, w któ­
rych młoda, drużyna Zrywu uzyskała zaszczytny 
wynik z rutynowaną drużyną Gzarnochowic.

\ f
Mistrzostwa M. „B" 

Podekręgu Tarnowskiego
Tarnów, 28 ’ćzerwca (tel. wł.). W dzisiejszym 

dniu uzyskano tu w meczach o mistrzostwo kl. 
,,B" następujące wyniki:
POGOŃ (BRZESKO)—MONTERSKI KS 

3:1 (1:1)
Drużynę Monterskiego prześladuje już , dłuż­

szy czas pech w zawodach mistrzowskich. Prze­
grała ona i tym razem, mimo że na podstawie sy- 
tuacyj podbramkowych rezultat remisowy był­
by sprawiedliwszym.
TARNOVIA I B—WISŁOKA (DĘBICA) 

2:1 0:1)
Wisłoka mimo przewagi nie potrafiła pokonać 

■obrony Tarnovii i utraciła oba punkty mistrz. 
Strzelcami bramek byli: dla Tarnovii Roik I i 
Szczepan — dla Wisłoki Mika. Sędziował dobrze 
Potocki. (K)

Unia. (Radomsko) opuszcza 
Częstochowską A klasę

Częstochowa, 23 czerwca (tel. wł.). W meczu 
■ mistrzostwo kl. A, pokonała dziś Victoria ra-0
domską Unię 8:1 (2:1), przesądzając tym samym 
o losie.Unii, która musi opuścić A klasę. Bram­
ki zdobyli: Obst 3, Garol 2, Łazarczyk, Malicki 
L Florczyk po 1. Dla pokonanych strzelcem hono­
rowej bramki był środkowy napastnik. Sędziował 
Kołodziejczyk.

*
W klasie „B" uzyskano następujące wyniki: 

Raków—Częstochówka 4:0.. Błękitni—Zorza 7:4, 
Papiernia—Częstochowianka 6:1, Kolejowy IB— 
Skra IB 3:1.

Garbarnia wygrywa w Radomiu 
i przegrywa w Częstochowie

Drużyna krakowskiej Garbarni rozegrała w 
środę zawody piłkarskie w Radomiu, zwycięża­
jąc tamtejszy Garbarz 4:1. Krakowianię podobali 
się bardzo licznie zebranej publiczności, a Ich 
atak z Nowakiem i Ignaczakiem na czele popro­
wadził szereg klasycznych zagrań, uzyskując 
bramki ze strzału :Nowaka, Skrzyńskiego, Igna­
czaka i Rakoczego. Jedyny punkt dla miejsco­
wych zdobył Cymerniann.

Wizyta Garbarni w Częstochowie zakończyła 
się zdecydowanym zwycięstwem CKS, który 
przed przerwą przeważał zupełnie, zapewniając 
sobie w tym okresie zwycięstwo ze strzałów 
Heinego (2), Kuźmierczyka i Krzyka. Dla Gar­
barni bramkę zdobył Trojan (zawodnik Grobli). 
Po przerwie miejscowi zdobyli jeszcze jedną 
bramkę przez Zalasa po dobrym zagraniu całej 
trójki ataku.
RADOM5AK PROCH (Pionki) 8:0 (3:0)
W zawodach o mistrzostwo klasy A podokrę- 

gu radomskiego, rozegranego w Radomiu, poko­
nał zeszłoroczny mistrz okręgu radomskiego Ra- 
domiak drużynę z Pionek w wysokim stosunku 
8:0. Bramki zdobyli: Szczepański 5, Sacher 2 i 
Klocek 1.

Międzynarodowy turniej szermierczy 
w Katowicach

W ramach Święta Sportu Śląskiego odbył się 
w Katowicach Międzynarodowy Turniej Szer­
mierczy. Wzięli w nim udział doskonali szermie. 
rze Szwecji, Czechosłowacji oraz' polscy, wystę. 
pując jako reprezentanci miast Sztokhodmu, Pra- 
gi, Łodzi i Katowic w czwórmeczu. Czwórmecz 
ten przyniósł w szpadzie zwycięstwo reprez mia­
sta Sztokholm, która pokonała Pragę 7:1, Łódź 
6:1 i Katowice 7:2.

Drugie miejsce zajęła Łódź zwyciężając Pragę 
i Katowice w tym samym stos. 5:4, trzecie Pra­
ga, która pokonała Katowice 7:2.
Cenne zwycięstwo Łodzi nad Pragą, która jest 
właściwie reprez. Czeahosłowacji odniesione zo. 
stało przez Dajwłow6kiego 3 zwycięstwa, Bana, 
sia i Fokta po 1. Najlepszym szermirezem tur­
nieju okazał się Szwed Rydstroem, poniósł on na 
niach:

Drużyny wystąpiły w następujących zestawie- 
9 spotkań tylko 1 porażkę z Każmierczykiem.

Sztokholm: Fahlman (mistrz Skandynawii)', 
Rydstroem (mistrz Szwecji), Akenberg (mistrz 
Sztokholmu), Follburn (olimpijczyk szwedzki).

Praga: Kakos (mistrz Czechosłowacji), Sokoł 
(wicemistrz Czechosłowacji), Skiba ((III szka- 
dzista).

Łódź: Banaś, Fokt, Dajwłowski; Każmierczak'.
Katowice: Zaczyk, Nawrocki, Zawadzki (Kra­

ków), Wójcik, Łapicki.

Sukces pływaków Crac©vii 
w Bielsku

We czwartek pływacy Cracovii startowali w 
Bielsku, gdzie rozegrali mecz pływacki z BBTS. 
Spotkanie to zakończyło się po zaciętej walce 
zwycięstwem Cracovii 358:341 pkt.

Z wyników na uwagę zasługują zwycięstwa 
zawodnika bieslkiego Dzień, który zwyciężył we 
wszystkich konkurencjach stylem dowolnym, u- 
zyskując najlepszy czas na 400 m 5,49,5 min. 
Wyniki zawodów

Konkurencje męskie:
400 m: 1) Dzień (BBTS) — 5.49,5, 2) Kot (Gr) — 

fr.04,8.
200 m: 1') Dzień — 2.41, 2) Wożniak (Cr) — 

2.58,4. —
100 m dow.: 1) Dzień 1.11,1, 2) Bałuciński (Cr)

1.14,1.
200 m klas.: 1) Krupski (BBTS) 3.23,5, 2) Kloc 

(BBTS) 3.27,5.
100 m klas. 1) Kłos (BBTS) 1.30,6, 2) Piaskowy 

(Cr) 1.33,5.
100 m grzbiet: 1) Choma (Cr) 1.25,3, 2) Kita 

(Cr) 1.31,4.
lOOm dow. jun.: 1) Blem (BBT6) 1,18,2, 2) Kar- 

lecki (Cr) 1.19.
Konkurencje żeńskie:
100 m dow.: 1) Dawidowiczówna (Cr) 1.23,2, 

2) Garzyńska (Cr) 1.33.
200 m klas.: 1) Wojewodziczówna (BBTS) 3.47,2, 

2) Pielechata (BBTS) Ti.51,2.
100 m klas.: 1) Wojewodziczówna 1,46, 2) Pie- 

lechata 1.46.
Ostatnią konkurencją zaliczoną do punktacji 

było spotkanie piłki widnej zakończone zwycię­
stwem Cracovii nad BBTS 5:8 (3::2)..

O wielkim zainteresowaniu zawodami świad­
czy fakt, że zebrało się ponad 8.000 widzów. 
Był to już drugi występ pływaków krakowskich 
w Bielsku; pierwszy miał nyejsce 2 bm., w któ­
rym gościła Wisła.

Obóz w Pieskowej Skaie
Nadchodzi lato, wakacje, okres upałów i pięk­

nej słonecznej pogody. Serca wielu, wielu rodzi­
ców przepojone są głęboką troską, gdzie tu wy­
słać na lato dzieci, aby wypoczęły, nabrały zdro­
wia i sił do pracy na świeżym powietrzu zdała 
od wielkomiejskiego brudu i zgiełku.

O wyjeżdzie wspólnie z całą rodziną na letni­
sko nie ma mowy. Wymagałoby to kolosalnych 
sum pieniędzy, a na to nikt z uczciwie pracują­
cych ludzi nie może sobie pozwolić. Marszczą 
się czoła ojców, niejedna spracowana dłoń z tro­
ską gładzi jasne włosy córeczki, czy syna...

Państwowy Urząd Wyciowania Fizycznego do­
ceniając wagę wychowania zdrowego i silnego 
młodego pokolenia z jednej strony, a rozumując, 
że warunki bytu wielu chłopców i dziewcząt po­
zostawiają bardzo wiele do życzenia z drugiej 
strony, organizuje szereg obozów, między inny­
mi obóz wypoczynkowy w Pieskowej Skale koło 
Ojcowa dla chłopców w wieku 12—16 lat.

Celem obozu będzie podniesienie kondycji fi­
zycznej chłopca przez intensywne i kaloryczne 
odżywienie, higieniczny tryb życia, sport, kąpie­
le słoneczne i wodne.

Obóz prowadzony będzie przez wykwalifiko­
wanych instruktorów i pedagogów wybitnych 
młodzieżowców, z kapitatem Kąkolewskim Zy­
gmuntem na czele jako komendantem obozu.

Opieka wychowawcza i lekarska będzie stała 
na najwyższym poziomie. Obóz, który będzie 
częściowo pod namiotami, a częściowo w zamku 
na Pieskowej Skale w przepięknej swym krajo­
brazem okolicy o starych piastowskich trady­
cjach dostarczy chłopcom niezatartych przeżyć, 
które długo będą jaknajmilej wspominać.

Zamiarem organizatorów obozu jest stworze­
nie chłopcom jak najwspanialszych wakacji, o- 
derwanie ich od wiru wielkomiejskiego życia,: 
aby po dwumiesięcznym wypoczynku zdrow­
szych, silniejszych, na bronz opalonych, tryska­
jących radością, odesłać do domów, szkół, gdzie 
czeka ich praca.

Opłatę za obóz ustalono na 600 zł miesięcznie, 
z tym, że w uzasadnionych wypadkach Komen-, 
dant obozu może ją obniżyć.

Podanie o przyjęcie dziecka na obóz należy 
złożyć na załączonym blankiecie. O załatwieniu 
podania będzie wysłane zawiadomienie.

Pieniądze za obóz należy wpłacić do dnia 25 
czerwca za pobty w lipcu i do dnia 25 lipca za 
pobyt w sierpniu.

Jest rzeczą jasną, że suma 600 zł zaledwie w 
minimalnym procencie pokrywa koszty związa­
ne z utrzymaniem dziecka na obozie, opieką le­
karską, wychowawczą i td. Resztę pokrywa Pań­
stwo, które w trosce o zdrowie młodego poko­
lenia, mimo trudności gospodarczych prelimino­
wało na ten cel olbrzymie sumy pieniędzy.
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